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C E N Y O G Ł O S Z t t f t . 
Praad takatatn t_ j . 1-aaa s i r o a . a j 
s* w. m-m I laaa. at* . 6 tam. 1 

i 0 gr.. nekrologi 26 gr.. zwyc*. I * g* . 
strona 10 tamo w drobne Ul gr. a* wy­

r u , dla poszukujący:b pracy 10 g r , 
najmniejsza ogloeaenl* UD g r . dla 

oezroboL 1 zl. Ogłoszenia dwukoiorow* 
* 50 proc. d ro te j : ogłoszeni, zagraolez-
na 1 t rojko loro w * o 10U pro*, d ro te j . 

Ogtoaaanl* wlwnkatow ryczałtem 38 at,— 

Ceny OKlnazen rrłedylelrrycb la • 
25 procent d r o ż s z e . 

Za termin d raka 1 trese ogtocaen 
administracja ale odpowiada, P. Ł O. 

Kr. esooa. 

Nocna wżyta w palący prezydenta Francji. — 

Nowy rząd bez marszałka Petain'a 
Premn.eir Flanibn nie zatrzymał dla siebie teki ministra spraw wewn. 

PARY/, 9 11. — O godz. 1-ej w nocy 
premjer przedstawił członków sformowane­
go przez siebie rządu prezydentowi republiki. 

Skład gabinetu przedstawia się jak na­
stępuje: prezes Rady Ministrów (bez teki) — 
Flandin, ministrowie bez teki: Herriot, Marin, 
minister spraw zagranicznych — Laval, mi­
nister sprawiedliwości — Pernot, minister 
spraw wewnętrznych — Regnier, minister 
wojny — gen. Maurin, minister marynarki — 
Pietri, minister lotnictwa — Denaln, minister 
handlu — Marcliandeau, minister finansów — 
Germain Martin, minister oświaty — Mallar-
me, minister robót publicznych — Roy, mi­
nister kolonij — Rollin, minister marynarki 
handlowej — William Bertrand, minister pra­
cy — Jacquler, minister zdrowia — Quetiille, 
minister rolnictwa — Casscz. Podsekreta­
rzem stanu w Prezydjum Rady Ministrów zo­
stał Perrcau Pradler. 

OŚWIADCZENIE NOWEGO PREMJER A 
PARYŻ, 9.11 Agencja Havasa donosi: 

Po sformowaniu gabinetu premjer Flandin 
udzielił prasie następującego wywiadu: 

Rozejm polityczny trwa. Zdołałem ze­
brać dokoła siebie ludzi, którzy, jestem te 
go pewny, wykorzystają go, z całą gorli­

wością 
dla dobra Francji 

i republiki. Potrafią oni zapomnieć o różni­
cach partyjnych, jakie ich dzielą, mając 
przed soS.} tylko jeden cel: walkę z nędzą 
bezrobociem, odbudowę gospodarczą kra­
ju, równowagę finansów publicznych I od­
nowienie zagadnienia reformy państwa 
Spodziewam się, że kraj odniesie się z sym 

patją do rządu, który starałem się stworzyć 
w jaknajszybszym czasie, by móc normal­
nie przystąpić do pracy. Rząd przedstawi 
się izbie w najbliższy wtorek — zakończył 
premjer Flandin. 

PARYŻ, 9.11 Dziś o godz. 17-ej odbę­
dzie się pierwsze posiedzenie rady gabine­
towej nowego rządu. 

I m występy 
Bandyci poczęstował 

i zażądal i 
Przeworsk, 9 listopada. Władze bez 

pieczeństwa we Lwowie otrzymały 
wczoraj wiadomość o nowym zucłiwa 
łym występie Maczugi I jeno komp-na 
Kołodzlea dokonanym w Przeworsku. 

Oto bandyci korzystając z tego. że 
obława policyjna objęła dalsze tereny 
Rozboża I okol?cznvch wsł. przedostali 
sie spowptem do Przeworska I wczo-

oflarę pap ierosem 
pieniędzy. 

Szwedzi ochrzcili nowy statek • • • • 

nazwą polskiego portu 
Malmó, 9 listopada, W Malmó został 

wykończony i spuszczony na wodę sta 
tek motorowy o pojemności 2700 toun. 
wybudowany dla firmy „Svenska Lloyd 
Statek ten ochrzczono nazwa „Gdynia". 
Jest on przeznaczony dla transportu o* 
woców południowych z portów śród­
ziemnomorskich do Gdyni, Gdańska I 
Szwecji i posiada specjalne do tepo ur^a 
dzenia. Oprócz owoców statek ten bc 

dzie mógł przewozić nssażerów. dla kti 
rych przeznaczono kilka kabin, palarni' 
i salon. 

Ochrzczenie przez szwedzką Mnm 
swego statku nazwą „Gdynia" iest al 
tem kiirtuazil wobec P o v ' ' 
nie dowodzi, że Szwecja wysoko ceni 
współprace gospodarczą i handlową z 
nami. 

I U W ZMOWIE 2 M i l U M 
U ecie całej szajki z łupem. 

Złodzieje kolejowi rozbili w a m 
' > s p o w o d o w a l i katastrofę p o c ą g u . " 

CZĘSTOCHOWA, 9. 11. — Na będący w 
pełnym biegu pociąg towarowy Nr. 76, na 
szlaku Poraj — Częstochowa, napadła 

banda złodziei, 
którzy poczęli wyrzucać z jednego z wago­
nów znajdujące się tam żelazo. Wystraszeni 
przez obsługę kolejową, złodzieje zbiegli, za­
bierając z sobą część żelaza, a część pozo­
stawiając na torze. Spowodowało to wyko­
lejenie się jednego wagonu, który pociągnął­
by za sobą i inne, gdyby nie wyjątkowa przy­
tomność umysłu maszynisty i co zatem idzie, 
natychmiastowe zatrzymanie pociągu. 

Wykolejony wagon został rozbity, poza 

tem uległ znacznemu zniszczeniu tor kolejo­
wy na przestrzeni od młyna Bugaj do stacji 
Błeszno. 

Wydział śledczy wdrożył w tej sprawie 
energiczne śledztwo, dzięki któremu zostali 
ujęci złodzieje żelaza 1 zarazem sprawcy ka­
tastrofy. Są nimi mieszkańcy Rakowa: Wła­
dysław Sikora, Edward Ciuk (ul. Perła 17), 
Stanisław Biukowski (dom fabr. 10), Wł. 
Marchewka (Perlą 4) oraz mieszkańcy wsi 
Osiny: Józef Skowron i Zdzisław Kowalczy. 
Odebrano od nieb 2975 kg skradzionego że­
laza. 

Kaoon ie r n a ur lop ie w ł a m y w a c z e m . 
n Szmery zbudziły właściciela sklepu 

JAROSŁAW, 9. 11. — Ubiegłej nocy o-
koło godz. 1-ej dokonano włamania do skle­
pu Kółka Rolniczego ńa gómo - leżajskiem 
przedmieściu. Sprawcy odsunęli roletę w ok­
nie, wycięli 

djamentem szybę 
t przez otwór weszli do sklepu, skąd zabrali 
znaczną ilość wódek, tytoniu, czekolady i t.d. 
na ogólną sumę kilkaset złotych. Na odgłos 
szmerów w sklepie zbudził się dzierżawca p. 
Grandus, chwycił rewolwer i wyszedłszy z 
iomu od strony podwórza, zaczął wołać po­

mocy. Na jego krzyk przybiegł sąsiad plut. 
Wojnarowski z 39 p. p., który dat 

kilka strzałów w powietrze. 
Strzały spłoszyły część rzezimieszków, któ­
rzy zbiegli, ale sprowadziły policję, która zdą 
żyła ująć głównego sprawcę włamania. Oka­
zał się nim Edward Błachuta, kanonier z 10 
p. a. c. z Przemyśla, przebywający chwilowo 
na urlopie w Jarosławiu. Obecnie policja po­
szukuje reszty wspólników wraz ze skradzio­
nym towarem. 

raj dokonali w tera mieście 
dwu napadów rabunkowych 

na dom Lelby Hornsteina którego już 
raz w czerwcu obrabowali oraz mieszka 
nie b. burmistrza Przeworska Walente" 
go Rybackiego. 

Bandyci po przybyciu do mieszka­
nia Hornsteina zastali tam tylko służącą 
rozgościli sie wiec w mieszka u, naro­
bili sobie papierosów i paląc, czekali na 
gospodarza! 

Przybyłe w mlędzyczas'e osoby za­
trzymali. Gdy wszedł Lejba Horustein 
steroryzowali przy pomocy krótkiego 
karabinu, poczem poczęstowali go pa 
pierosem i 

zażądali pieniędzy. 
Nie pomogły prośby Hornsteina, który 
Maczugę znał dobrze, musiał bowiem 
wydać posiadaną gotówkę w kwocie 
110 złotych 

Następnie bandyci zamknęli na klucz 
dom, pozostawiając w nim mieszkań" 
ków. a sami udali sie w drugie mielsce 
do b. burmistrza Walentego Rybackie­
go, ktćremu po steroryzowaniu zrabo 
wali 150 zł. 1 browning. I luta} po doko 
nanym napadzie /sm' neli domowników 
na klucz i uszli pooTosłoną nocy. Pościg 
policyjny trwa. 

Po grzeb 
ś.p. Teodora Szlekkira. 

WARSZAWA, 9.11 Pogrzeb śp. Teodora 
Sztekkera wyznaczony został na sobotę o 
godz. 14-ej na cmentarzu ewangelicko -
augsburskim. Nabożeństwo odbędzie się w 
kaplicy lialpernów, skąd zwłoki przenie­
sione zostaną na cmentarz. 

Tarnów, 9 listopada. Wielkie wraże­
nie wywarło w całem społeczeństwie 
bestialskie morderstwo pod Tuchowem 
Ofiarą napadu rabunkowego padło 5 ży 
dówek, a to Baj a Griinberg, Ba.ila So-
lender, Ida Weiss, Lieba Stelndling i 
Frymeta Griinberg. Jak Już donosiliśmy 
jechały one na targ furą powożoną 
przez woźnicę Franciszka Sokulskiego. 
Pod Tuchowem z lasu wyskoczyli ban­
dyci, którzy kołami pobili ciężko oodróż 
ne, przyczem Bolja Griinberg zmarła, a 
jej towarzyszki z wyjątkiem Lieby 
Stelndling, odn-osły ciężkie obrażenia, 
tak, że walczą ze śnrercią. 

Pierwiastkowe dochodzenia doprowa 
dziły rychło do ujęcia całej szajki. 

Pcdejrzanem wydało się władzom 
śledczym zachowanie woźnicy Francisz 
ka Soku'sklego z Szerszyn, który wy­
szedł cało z napadu i 

nie był pobity. 

Jego zeznania były bardzo mętne i 
sprzeczne. Na podstawie szczegółów i 
branych na miejscu czynu, oraz zeznai 
świadków, organa P. P. aresztował* 
braci Urbaniuka Władysława 1 Bron'sła 
wa, Różyckiego Feliksa 1 woźnicę So­
kulskiego Franciszka. 

Przeprowadzona w mieszkaniach a-
resztowanych rewizja doprowadziła do 
wykrycia 

zrabowanych rzeczy, 
towarów I pieniędzy. Wszyscy areszto­
wani przyznali się do popełnienia zbr: -
dni. Odstawiono Ich do dysj?ozvc' 
władz sądowych. 

Szybkie wykrycie sprawców potwot 
nego napadu i zlikwidowanie groźne 
szajki zostało przyjęte przez ludność nc 
wiatu z uczuciem ulgi. 

Aresztowani nie należą do szajki By 
ka 1 Maczugi. 

D e f r a u d a c j a 1 0 0 . 0 0 0 z ł . 
w biurze budowlanem. H 

WARSZAWA, 9. 11. — Władze prokura­
torskie otrzymały doniesienie o dużych nadu­
życiach, popełnionych w firmie budowlanej 
„Inżynier Jan Pędzisz". 

Dwaj urzędnicy tej firmy: buchalter Tad. 
Beczek i magazynier Tad. Latoszek przywła­
szczyli sobie 100.000 zł., przyczem manipu­

lowali tak zręcznie w księgach buchalteryj-
nych, że zarząd 

nie spostrzegł tych braków. 
Przeprowadzone dochodzenie potwierdzi­

ło prawdziwość doniesienia, wobec czego 
przeciwko Beczkowi i Latoszkowl sporzą­
dzono akt oskarżenia. 

Dwaj robotnicy ż y w c e m spłonęli. 
Z a g a d k o w a eksp loz ja w baraku. 

D Ź W I Ę K O W Y T * t # U C T J I 
KiNO.aEATH gwNilf CISl Z g i e r s k a 26 
Dzis 1 dni następnych! Najwspanialszy fi lm pro­

dukcji Austriackiej 

**C S I B 1 " w r. gł. F ranc iszka G a l l . 
Radość", erotyka, humor I plkanterja. 

I I ) Dramat erotyerno-źyelowy p. t. ,.P >CAtUNEK 
L U S T R E M " w r. gł. Paul Lukas, D r a m a t m i ł o s n y ż o ł n i e r z a 

Strzelił do narzeczonej i odebrał sobie życie. 
Aleksandrów Kujawski, 9 listopada. 

W Aleksandrowie Kuj. rozegrał się krwa 
wy dramat na tle miłosnem pomiędzy 
strzelcem 63 pp- z Torunia Czesławem 
Rozenem, który bawił na urlopie, a Jogo 
narzeczoną Marją Osielską, Rożen udał 
sie, że swą narzeczoną do lasku na prze 
chadzke i tam zażądał od swe) ukocha­
nej definitywne) odpowiedzi, co do poślu 
blenla go. Gdy Osielska dała mu odmo 

wną odpowiedź, Rożen strzelił trzy 
krotnie do nie) raniąc 

ciężko w okolice serca, 
poczem celnym strzałem w skroń pozba 
wił się sam życia-

Stan Osielskiej jest bardzo ciężki Nad 
mienić należy, iż Rożen już kilka razy 
dezerterował z wojska 1 był karany 
przez władze wojskowe. 

LWÓW 9.11 Tuż za Monasterzyskami 
budowano most. W czasie przerwy obiado­
wej trzech robotników oraz strażnik drogo 
wy udali się do magazynu, znajdującego 
się obok mostu, celem 

spożycia obiadu. 
Po chwili strażnik wyszedł do kancelarjl 
diogomistrza, a jeden z trzech robotników 
udał się do studni po wodę tak, że w bara 
ku pozostało tylko dwóch robotników, 18-
letni Władysław Gil i 20-letni Jan Rabiej z 
Hrehorowa obok Monasterzysk. 

Nagle nastąpiła eksplozja i barak w je­
dnej chwili 

stanął w płomieniach. 

Belgijski Instytut Radjofonji . 

Już wkrótce na łamach „Echa" ukaże sie 
Z^H emocjonująca powieść IZZZ 
znanej naszym czytelnikom wybitnej 
autorki p. Anastazji Drewnowskiej 

»* ..Czarna Godzina" k iir iraitaWIłtatiiBWft̂  

Projekt gmachu belgijskiego Narodoweco Instyfnti: Radjofonicznego, który stanąć ma 
niebawem w Brukseli. 

Po kilku dopiero minutach obaj nleszczę 
śni robotnicy, którzy jedli obiad, wybiegli 
i. a wpół żywi objęci płomieniami. Pośplesio 
no im z pomocą i poczęto ich ratować obk 
waniem wody, ale płomienie nie zgasły tak 
uiugo, aż cała odzież spłonęła doszczętnie 
W chwili, gdy sprowadzono ich do lekarza 
w Monasterzyskach, ten stwierdził poparzę 
rie trzeciego stopnia, gdyż niektóre części 
ciała nieszczęsnych robotników 

były już zwęglone 
Odstawiono ich do szpitala w Stanisławo­
wie, gdzie Gil zmarł po dwóch dniach, a 
Kabicj zakończył życie po ośmiodniowej 
męc/arni. 

według zeznań świadków, ogień pow­
stał tak nagle, że barak w jednej chwili 
stanął w płomieniach, robiąc wrażenie pa­
lącego się szybu. Z tego wnioskowano, żs 
rnosiiiły się w baraku znajdować materja-
ły wybuchowe 

względnie łatwopalne. 
Prokuratura sądu okręgowego w Czort 

kowie poleciła organom policyjnym prze­
prowadzenie dochodzeń w związku z tym 
tragicznym wypadkiem, celem ewentualne­
go pociągnięcia winnych katastrofy do od­
powiedzialności. 

Dolar 5.2© 
Prywatnie dolar papierowy w żądaniu 

5.2S, w płaceniu 5.26; dolar złoty w żąda­
niu 8.92, w płaceniu 8.91; funt angielski w 
żądaniu 26.52, w płaceniu 26.37; rubel zlo­
ty w żądaniu 4.60, w płaceniu 4.57; mark' 
w żądaniu 1.89, w płaceniu 1-88; za 10 
franków francuskich w żądaniu 35, - pła 
cenlu 34.90. Bank Polski w godzinach ran 
nych kupował dolary po 5.25. 
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mil. t . poster. 
2. kapral 
3. . 
4. . 
5. 

5 
8. 
9. 

I I . 
12. prrodown. 
13. poatferunk. 
14. st. poster. 

przodown. 

posterunk. 

Joachimiaka Kazimierza 
Rutkowskiego Ignacego 
Pasikowskiego Bolesława 
Stankiewicza Andrzeja 
Morganliego Stanisława 
Sztorca Wiktora 
Flaka Antoniego 
Kłosa Wojciecha 
Hajduka Stanisława 
Kajmana Aleksandra 
Urbańskiego Stanisława 
Radzikowskiego Hieronima 
Szmidta Wincentego 
Grzywacza Franciszka 

f 
15. st. poster. 
16. posterunk. 
17. 
18. st przód. 
19. posteiunk. 
20. st. poster. 
21. posterunk. 
22. posterunk. 
23. st. post. 
'24. posterunk, 
25. 
26. 
27. st post 
28. posterunk. 

* . I p. 
Kubackiego Konstantego 
Pawłowskiego Michała 
Olszewskiego Wacława 
Woźniaka Jana-Wiktora 
Talarka Kazimierza 
Kusidła Władysława 
Waliszewskiego Walentego 
Ku a wy Jana 
Blicharskiego Stanisława 
Śledzika Jana 
Nagockiego Ignacego 
Dana Józefa 
Chojnackiego_Antoniego 

29. posterunk. 
30. st. post 
31 . posterunk. 
32. st. post. 
33. posteiunk. 
34. 
35. 
36. 
37. st post. 
38. posterunk. 
39. „ 
40. . 
41. 

Miazka Edwarda 
Wapszko Władysława 
Kwietnia Ludwika 
Kopani Jana 
Wożniaka Pawła 
Antczaka Marjana 
Łaszewskiego Teofila 
Korzeniowskiego Jana 
Świerczyńskiego Antoniego 
Widclskiego Michała 
Serwy Józefa 
Andysia Stefana 
Dobrowolskiego Stefana 

Dl A ZDROWIA IcDYNlE TO, 
C O N A J L E P S Z E ! 

COKOLWIEK OROŻSZE-
— W I E L O K R O T N I E 
L E P S Z E I 

Nowickiego Wacława 
Na nabożeństwo zaprasza wdowy, sieroty, rodziny i bliskie poległym osoby, tudzież jaknajizerszy ogół społeczeństwa 

K o m e n d a n t W o j e w ó d z k i P. P. w Ł o d z i . 

Otwarcie pięknej szosy asfaltowej 
w oKolicy letniej rezydencji Prezydenta Rzplitej 

TOMASZÓW MAZOWIECKI 9.11 W 
dniu wczorajszym o godzinie 12-ej w po­
łudnie nastąpiło unoczyste otwarcie wykon 
-*zonej w tych dniach nowej drogi na od­
cinku Lubochnia — Tomaszów wykonanej 
przez Two Budowlane „H. Rudzki i Sp.". 
Otwarcie nowej drogi dokonane został') 
w obecności przedstawicieli władz drogo­
wych oraz przedstawicieli firmy. 

Wymieniony odcinek drogi Lubochnia — 
Tomaszów jest częścią szosy łączącej War 
szawę z Piotrkowem. 

Kierownikiem robót przy budowle szosy 
Lubochnia — Tomaszów był p. Inż. L. 
Kruppa. Droga wykonana została Istotnie 
szybko 

w tempie niemal amerykańskłem. 
Wykonana jest solidnie I porządnie. Jez­

dnia cała jest asfaltowa, burty zaś z płyt 
żelbetowych. Burty żelbetowe będą praw­
dziwą satysfakcją dla naszych kolarzy 
spragnionych dobrych dróg. Droga do Lu-
bochni od Tomaszowa została całkowicie 
zniwelowana i wyrównana tak że zniknęły 

nareszcie liczne na tej drodze nierówno­
ści. Narazle droga wybudowana jest od 
kościoła w LubochnI aż do przejazdu kole­
jowego w Tomaszowie, dalej przeciągnięta 
zostanie Już w Tomaszowie ał do ulicy 
Kolejowej, prace te jednak wobec tego że 
dany odcinek będzie wymagał gruntownej 
przebudowy, wykonane zostaną dopiero z 
wiosną przyszłego roku. Dzięki wykończe­
niu drogi Tomaszów — Lubochnia, Toma­
szów otrzyma dobre połączenie szosowe 
ze stolicą. 

Okolice podmiejskie szybciej 
otrzymywać będą listy. 

Ministerstwo Poczt I Telegrafów za 
mierzą przy opracowaniu nowego planu 
komunikacji pocztowej na r. 1935-36 
rozpatrzeć możliwość poprawy w koma 
nikacji pocztowej miedzy wickszemi o» 
środkami a miejscowościami podmlej-
skiemi. Projektowana jest taka organiza 
cja komunikacji pocztowej, aby przesyt 
ki w ruchu podmiejskim, doręczane by­
ty adresatom 

W dniu nadania: 
do przewożenia poczty w ruchu pod­
miejskim byłyby używane oprócz po­
ciągów również samochody. 

Poszczególne izby .przemysłowo- han 
dlowe wydają obecnie swa opinjc, czy 
I jakie miejscowości podmiejskie w da­
nym okręgu powinny bvć uwzględnione 
przy realizacji tych zamierzeń. 

Uwiedziona dziewczyna 

podpaliła dom donżuana 
Z Tarnowa donoszą: 

Aniela Jakób kówna, dorodna dziewo 
ja we wsi Wróblowice, nawiązała swe­
go czasu stosunek miłosny z Jaktfbcm 
Gądkiem. który jej przyrzekł, iż ją po­
prowadzi 

na kobierzec ślubny, 
Gadek nietylko przyrzeczenia nie dotrzy 
mał. lecz porzuci Anielę i ożenił się Z 

inną. Jąkóblkówna z zemsty podpaliła 
o północy domostwo uwodziciela. Do­
mownicy ledwo uszli z życiem, przv-
czem M?rjar.a i Wiktorja Gadek dozna 
ły ciężkich oparzeń. Domostwo znisz­
czone zostało doszczętnie- Jakóbikównę 
aresztowano i odstawiono do sądu okrę 
gowego w Tarnowie. 

Porto za przesyłkę pocztą 5 groszy! 

Trzydziesta siódma seria nagród 
za uważne czytanie 

Słowo i umyślnym błędem (cvfr»l ne 4 stronie wydać » R A C H O W A Ć . 

Co tydzień 11 nagród! 
Mmlstersiwo zezwoliło N A ulgowo opłatę W WYSOKOŚĆ' 5 OROS7Y koper; 
otwartych, leżeli będa zawierały naklejone wycinki BF7 DOPISKÓW. C i v 
telnky nasi moga wiec odtąd przesyłać koperty 2 wycinkami bez dopisków 
Z A opłata pocztowa 5 GROSZY, A adres nadawcy umieszczać N A odwrocie 

konerty. 

Kron ika pogotowia rat,, pożarów i kradzieży. 
Lódi , 9 listopada. W dniu wczoraj- ' we t S'an Olborskleł icst crofny Przy-

szym w Rodzinach popołudniowych w 
mieszkaniu wł.isnem przy ul. Nowo-Za-
r7cwskiej 31 w celach samobójczych na 
pila sie jodyny i denaturatu 42-letnia 
Marja Str-niszewska. Lekarz miejskie­
go pogotowia ratunkowego po udzielę 
niti pierwszej pomocy przewiózł despe-
ratke w s.anle eleżkim do szpitala miej­
skiego w Radogoszczu. Przyczyny sa­
mobójstwa na razie nie ustalono. 

Na ulicy Żeromskiego kopnięty przei 
konia odniósł ranę twarzy 17-lctni T a 

czyną rozpaczliwego kroku — zawód m| 
łosny. , 

Na ulicy Lutomlcrskicj przejechany 
został przez dorożkę Wawrzyniec l i ry 
sik, zamieszkały przy ulicy Kilińskiego 
34. Brysik odniósł złamanie dwóch I C -
ber Lekarz pogoiowU Ubcżpicwalni 
Społecznej przewiózł ofiarę wypadku 
na kurację do szpi ala. 

Z okna I pł?tra przy ulicy Piaskowej 
3 wypad! na bruk ulicy dwuletni WJodzi 
mierz Lisiecki. Chłopice odniósł qgójnc . . . . , a * • « Ł n u t j i . i. - 1 •> v ^ i\ 1 • v. "~ y M i u ^ ' V A » o n v 

deusz Kozlróg. wmlcszka^y we ̂ gj* | obrażenia ci ła. Ofierze w y n i k u udzir 
lit pierwszej pomocy lekarz Ubezpieczał 
ni f polcczncj. 

Tramwaj odciął chłoicu głów>e. 
Nieostrożny synek rzeźnika — 

patki, powiatu łaskiego. Ofierze wyppd 
ku udziefit pierwszej porrJocy lekarz 
miejskiego pogotowia ratunkowego-

W bóice przy ulicy Pomorskie! M -
nleśll ogólne obrr«;enia ciała 32-Ietnl Mo 
szek Neuman, tragarz, zamieszkały przy 
ulicy Stodoinianej 17 oraz 24-lctnł Sa­
muel Kirsztan. niewiadomceo rmeisca. r.\ 
mieszkania. Wymienionym udzieleń? 
pierwszej pomocy na strcjl pogotowia 
ratunkowego. 

W domu przy ulicy Koupernika 4 usl 
łowafa pozbawić s !e życia przez zaku­
cie gazem świetlnym Lucyna Olborska, 
służąca. Lekarz pogotowi? Ubezpiecza! 
nl Społecznej przewiózł desperake do 
szpitala okręgowego przy ul. Zagajniku i 

Wczoraj wieczorem na Jednej z uli­
czek w Rudzie — I^abianickicj znrlezio 
no nieprzytomnego mężczyznę Z okale­
czona głową. Zawezwany lekarz stwicr 
dzif u poranionego 7 ran tłuczonych gło 
w y | po udzieleniu pierwszej pomocy 
przewiózł ofiarę zasadkowego wypadku 
na kurreję do szpitala. 

Pobitym okazał się niejaki Władys­
ław Wiśniewski, zamieszkały w Łasku 
irzy ulicy Dworsknej I . Stan pobitego 

Wiśniewskiego na szczęście nie budzi 
poważniejszych obaw. 

Wyświetleniem zagadkowego wypad 
ku zajęła sie miejscowa policja. 

Zdarzenia i wypadki 
U B S E G Ł E J doby. 

(—) Premjcr Doumcrgue zgłosił dymisję 
swego gabinetu. Misję utworzenia nowego 
rządu powierzył prezydent Lebrun b. mini­
strowi Flandin. 

(—) Na pociąg dyktatora Chin Cziang-
Kai-Czeka rzucono bombę. Część pociągi 
została zniszczona. Cziang-Kai-Czek wyszed 
cało z zamachu. 

(—) W Egipcie doszło do ostrych zabu­
rzeń na uniwersytetach i walk z policją. 

(—) Danina szkolna wynosić będzie dwa 
złote od każdej izby lub pokoju, począwszy 
ni pokoju z kudinią. 

(—) Wczoraj odbyło się pierwsze doro­
czne posadzenie Akadciuji Literatury w o-
becności Prezydenta UzplitcJ i członków rzą­
du. Po zagajeniu przez prezesa Sieroszew­
skiego 1 sprawozdaniu sekretarza general­
nego J. Kaden - liandrowskiego wygłoszony 
został błyskotliwy i głęboko ujęty odczyt 
K. ł i . Rostworowskiego p. t Romantyzm w 
obliczu współczesności. 

(—) Burmistrzem Tuszyna został wybra­
ny p. Mieczysław Kurczewski z BBWR. 

( _ ) Wczoraj w Unjl Związków Zaw, 
Prac. Umysłowych odbyła się konferencja w 
sprawie ubezpieczenia chorobowego. Uchwa. 
luno rezolucję przeciwko opłatom za leczeni* 
1 lekarstwa oraz przeciwko wyłączaniu z u-
bezpicczeń osób, zarabiających ponad 728 
złotych, co odbije się na dochodach Ubcz-
picczalni. 

(—) Na ulicach miasta okazała się ode­
zwa komitetu obywatelskiego obchodu świę­
ta Niepodległości. 

:OJ—-

Meli Anna w swoje prawa, 
Stan pogody w Łodzi. 

Lódż, 9 listopada. W dniu dzisiejszym 
o Rodzinie 8 rano temperatura wynosi­
ła 5 stopni powyżej zera. (Najniższa tera 
peratura w riocv— 5 stopni powyżej ze­
ra.) O tej samej porze barometr wykazy; 
wał ciśnienie 7J9,fnrfltmtctra-. Tendencja 
baromctryczne>— lekki wzrost ciśnienia. 

Wiatry południowe z szybkością do 
5 metrów na sekundę. 

W ciągu dnia dzisiejszego pochmurno 
z przejaśnieniami. Miejscami przelotne 
deszcze. 

Z Torunia donoszą t 
Zdarzył sie tu tragiczny wypadek, 

który pociągnął za soba ofiarę życia ma 
tego dziecka. 

5-letnl svn rzeźnika, Getard Farch 
min. powracał około południa z przed­
szkola od domu, zatrzymując się na uli 
cy i rozglądając się dokołr, W pew­
ne! chwili stanął na chodniku, obs^rwu 
jąc zbliżający sie tramwaj. Kiedy tram­
waj bvł już zupełnie bPsko, chłopcu za 
chciało się nagle przebiec tuż przed nim 

na drugą stronę ulicy. Chłopiec potkną! 
się i upad! tuż 

przed nadjeżdżającym tramwajem 
Motorniczy Antoni Rybicki natychmiast 
puścił.w ruch hamulce, niestety odleg­
łość była zbyt mula, bv można było wóz 
zatrzymać Wóz najechał na dziecko, od 
cinaiac Rłowe od tułowlt i masakrując 
w sposób straszny całe ciało. O jakim­
kolwiek ratunku nie było mowy. Zroz 
paczeni rodzice zabrali zmasakrowane 
zwłoki dziecka. 

Ż Y C I E PABJANIC . , 

Program obchodu Święta Niepodległości. 

Skrzynka do listowe 

Zator w ruchu tramwajowym 
0 przywróceń e dawnego rozkładu pociągów. 

Szanowny Panie Redaktorze! 
Za pośrednictwem poczytnego pisma 

WPanów pozwalamy sobie zwrócić się z 
apelem do Dyrekcji Tramwajów Miejskich, 
aby przywrócono przyjnajmniej na głów­
nych Ihjach 10-mlnutowy ruch pociągów. 
Od kilku dni wskutek wprowadzenia nowe 
go rozkładu 12-minutowego w mchu tram­
wajowym powstał zator. Na przystankach 
publiczność wyczekuje niejednokrotnie po 

(anaścle minut na właściwy tramwaj 

niecierpliwiąc się i tracąc niepotrzebnie 
czas. Zwłaszcza rano i wieczorem przy 
przystankach gromadzą się tłumy, a nad­
jeżdżające z opóźnieniem tramwaje nie mo 
gą pomieścić pasażerów; wsiadanie \ wtla 
czanie się do wagonów trwa długo, co w 
rezultacie jeszcze bardziej opóźnia bieg po 
tiągów. Nie wątpimy, te nasz apel zosta­
nie przez Dyrekcję wzięty pod rozwagę 1 
przychylnie załatwiony. 

Grono Czytelników. 

H E S T A U R A C I A „ O A Z A " 
Z G I E R Z , 1 M a j a 1 6 ( N o w e M i a s t o ) 

K U C H N I A D O M O W A . 

C O D Z I E N N E Ś W I E Ż E R Y B Y . 

G A B I N E T Y . 

O T W A R T A D O G O D Z . 2 - E J W N O C Y . 

Tclelon Nr. 123. 

Z okazji 16 rocznicy odzyskania Nie 
podległości, w Pabianicach odbędzie się 
cały szereg uroczystości. Już w dniu po 
przedzającym święto tj. w sobotę dnia 
10 bm. odbędzie się capstrzyk orkiestr 
P. W. , straży ogniowej oraz zbiórka nd 
działów Policji Państwowej. Legioni­
stów, P O W , inwalidów. ZOR. Zw. Pod. 
I^cz. Zw, Rezerwistów, Stow. Wetera­
nów b. Armji we Francji. P W , kolejowe 
I p W pocztowe Itd. które przemaszerują 
przez ul Kilińskiego, CMoniuszki. Sien­
kiewicza, Skromną, Zamkową do ol. 
Gen. Dąbrowskiego przed Pomnik Nie­
podległości. Na zakończenie capstrzyku 
wygłoszone zostanie przemawianie, po­
czem nastąpi rozwiązanie uroczystości 
wstęnych. 

W niedzielę, dnia l t listopada od sa 
mego rana zbiorą się wszystkie orRani-
zacje oraz delegacje stowarzyszeń, 
związkowi towarzystw Ud. w kościele 
Sw. Mateusza skąd po Mszy Sw. w po­
chodzie przedefilują przez miasto. U 
stóp pomnika defiladg odbierać będzie 
wspólnie z innymi prezes pabianickiego 
kola Bf tWR. p. dr. Witold Eichler. któ­
ry zaakcentował orogram obchodu w po 
rządku podanym. 

Po defil&dzie nastąpi rozwiązanie 0 0 
chodu. Przewidziana Jest również jak 
corocznie piękna iluminacja całego mia 

S U ' KRADZIEŻ RYB. 
Właściciel majątku ziemskiego w Rydzy 

nach — Sawicki zauważył, że od pewnego 
czasu stale giną mu ryby ze stawów. Ryby 
te specjalnie sprowadził z Pabjanic od fir­
my „Krusche i Endes" dla zarybienia 

swoich stawów w majątku, to też tern dot 
kliwiej odczuł straty. Zorganizowano za­
sadzkę 1 przyłapano złodziei. Okazało się 
że kradzieży ryb dopuszczali się zatrudnie­
ni w tymże majątku Angel Teodor 1 mło­
dociany Ran. Ten ostatni mlal za zadanie 
pilnować, gdy Angel kradł ryby ze sta­
wów. 

Obaj sprawcy stanęli przed Sądem Orodz 
kim w Pabjanicach i skazani zostali: An­
gel na 3 miesiące aresztu z zawieszeniem 
na 3 lata, zaś małoletniego Rana sąd po­
stanowił oddać pod dozór rodziców. 

ROBAK BEZ BILETU. 
Stanisław Robak, zamieszkały w Łodzi 

przy ulicy U-go Listopada jechał z Lasku 
do Pabjanic bez biletu. Gdy wymieniony 
wysiadł na stacji Pabjanlce i usiłor-al się 
ulotnić, przytrzymany został przez funkcjo 
narjuszów kolejowych, którzy oddali go w 
ręce policji. 

Sąd Grodzki w Pabjanicach skazał Ro­
baka na 1 tydzień bezwzględnego aresztu. 

POŻAR POD PABJANICAML 
Nocy wczorajszej w pobliskiej wsi Po­

toki (wpobliżu parku Wolności) wybuchł 
groźny pożar. Z niewiadomych dotychczas 
powodów pojawił się ogień w mieszkaniu 
wieśniaka Bernera. Ogień wkrótce rozsze­
rzył się i ogarnął cały budynek mieszkalny, 
przerzucając się na sąsiedni budynek Dudy. 
Pomimo natychmiastowe] akcji ratunkowej 
straży pożarnej w Pabjanicach, pożar znisz 
czyi doszczętnie oba budynki mieszkalne. 
Spaliło się również sporo inwentarza ży­
wego I martwego. Straty sięgają, kilkudzie­
sięciu tysięcy złotych 

Ż Y C I E ZGIERZA. 
URUCHOMIENIE FABRYKI DYKT. 
W poniedziałek 12 bm uruchomiona zo­

stanie nieczynna od 14 kwietnia 1930 r f i 
bryka dykt klejonych, mieszcząca sie pot 
lasem przy bocznicy kolejowej, wiodącej 
do ,,Boruty". Dotychczas przyjęto kilkuna­
stu robotników do pracy przygotowawcze! 
Wokół fabryki gromadzą się liczni bezro­
botni., bowiem przyjęcie robotników nie 
jest jeszcze definitywnie załatwione. 

W fabryce od 10*wrzeanla 1929 r. pra­
cowało 150 ludzi, Jednak wskutek złej kot 
Junktury w kwietniu następnego roku fa­
brykację wstrzymano. Podobna Ilość pra­
cowników ma również znaleźć zatrudnienia 
1 teraz. 

WIZYTACJA INSPEKTORA PRACY. 
Wczoraj okręgowy inspektor pracy w 

towarzystwie kierownika związku klasowe­
go rozpoczął wizytację przędzalń zgier­
skich. 

KURSY DLA ANALPABETÓW. 
Związek Nauczycielstwa Polskiego 12 

bm. u godz. S wlecz rozpocznie w sali 
szkoły powszechnej Nr. 7 przy uL Piątków-
sklej 30 kursy dla analfabetów. Zapisy od 
bywać się będą dziś i jutro od godz. 6 dr. 
8 w. w wyżej wymienione] szkole. 

Należy się spodziewać, ie bezlntereso* 
ne poświęcenie nauczycielstwa uwieńczone 
bęorie pomyślnym wynikiem ich pracy. 

Oóecnle Już każdy nieposiadalący zna­
jomości czytania \ pisania ma sposobność 
zdobycia tego cermego skarbu. 

JAN Socha zagubił w Łodzi woiskow. 
prawo jazdy, legitymację osobistą legin 
macje odznaki pułkowej, kartę mobili­
zacyjną wydaną przez 30 p.p. w Wat 
szawie oraz legitymację odznaki strze­
leckiej j legitymację II klasy Pańi-t, Ko 
lei. Uprasza się o zwrot powyższych dc 
kumentów do 9 Komisarjatu P. P. iii. 
Kokicińska. 

BERGER Paweł zam. Radomska 6 tai 
btl metrykę urodzenia, świadectwo iy> 
samości. oraz kartę rejestracyjna w v ' 
ną przez Biuro Wojskowe w Łodzi. 

tej-



| Kobiety na cmentarzach paryskich. 
Pośmiertne kochanki 

j ulubieńcy egza l towanych istot . 
Paryż, w listopadzie 

Zwiedzając cmentarze paryskie, na­
słuchaliśmy sie różnych opowiadań od 
dozorców cmentarnych. 

Niespokojne uczucia ludzkie krążą 
dookoła cmentarzy. Są naprzykład, ko­
biety, które duchowo "poślubiają" Jakie 
go nieboszczyka, choć za życia jego nie 
widziały go nigdy. 

Wskazywano nam kobietę w śred­
nim wieku, która cały swój czas spędza 
na cmentarzu, ozdabiając mogiły donicz 
kami kwiatów, które hodowała w domu. 
Obrała zwłaszcza grób opuszczony, na 
kamieniu którego zatarło się już nazwi­
sko, a przeczytać można tylko imię 
"Paweł". Kobieta ta w życiu przechodzi 
obojętnie obok najprzystojniejszych męż 
:zyzn, gdyż całe swe serce ofiarowała 
nieznajomemu młodemu człowiekowi, 
spoczywającemu w grobie. 

Wiele jest takich pośmiertnych ko­
chanek w Paryżu: Młoda paryżanka 
straciła ukochanego brata. W biurze, w 
którem pracowała, często wspominała 
go ze wzruszeniem, opowiadając szcze­
góły jego życia. Tych opowiadań słu­
chała jej jasnowłosa, szczupła współpra 
cowniczka. domagając się coraz więcej 
szczegółów. Obie młode dziewczyny za 
przyjaźniły się bardzo serdecznie, i kie 
dyś nieutulona w swym żalu siostra o-
świadczyła koleżance: "Gdyby ciebie 
był znał, Iwonko. z pewnością 

byłby się ożenił z tobą" 
Zdanie to wstrząsnęło jasnowłosą 

Iworiką, podniecając jej wyobraźnie. 
W dzień W. Świętych siostra znala­

zła na grobie brata mały wieniec z goź 
dzików z napisem: "Ty, którego była­
bym pokochała. . ." 

Zdumiona tem siostra opowiedziała 
o tem Iwonce, a ta ze łzami w oczach 
przyznała się, że co tydzień odwiedza 
mogiłę człowieka, którego kocha po 
śmierci. 

Niekiedy rozgrywają sic na cmenta­
rzu milczące tragedje zazdro-ci. copra-
,wda przeważnie przy grobach ludzi sła 
Iwnych. 

Są w Paryżu dwie mogiły uprzywi­
lejowane przez dziewczęta i młode ro­
mantyczne kobiety— mogiły dwu poe­
tów. 

Przypadek, który pozornie wmieszał 
się w tę sprawę z rozbawioną ironją u-
mieścił sprawiedliwie jedną z tych mo­
gił na lewym brzegu Sekwany, druga — 
na prawym, każdą z nich proroczo 
w atmosferze, odpowiadającej utworom 
poetów. A więc Baudelaire spoczywa 
na Montparnasse, na wielkim, trochę na 
gim cmentarzu, wśród wysokich murów 
gdzie szemrzą lipy, zaś mogiła Alfreda 
de Musset znajduje się na cmentarzu 
P«re-Lachaise, na wyżynach Menilmon-
tant, wśród zieleni i kwiatów. 

Istnieje legjon kobiet, które co roku 
odwiedzają te groby, kryjące ich ideały 
i bożyszcza. 

Jest kobieta siwowłosa, która co ty 
dzień przychodzi czytać swoje wierszo 
wane utwory cieniom Mussefa. Po 
przeczytaniu ich klęka i modli się. Nikt 
nie wie, kto to jest, i dlaczego rości do 
mogiły poety specjalne prawa, bowiem 
jeżeli ktoś inny dłużej zatrzyma się 
przy grobie, obrzuca takiego "intruza" 

oburzonem spojrzeniem. 
Niedawno młoda maturzystka pojawi 

ła się na grobie poety, by naiwnie zło­
żyć mu dowód pośmiertnego uwielbie­
nia. Siwowłosa poetka zagadnęła ją ob 
cesowo: 

— Czy należy pani do rodziny wiesz 
cza? 

— N i e - zaprzeczyło z drżeniem nie­
śmiałe niewiniątko. 

— W takim razie zechce się pani vt-
sunąć czemprędzej. Jestem spadkobier­
czynią poety— jego reinkarnacją — 

Wielbicielki Baudelairea są mniej 
szalone i bardziej dyskretne. Są pomię­
dzy niemi takie, które całe godziny spę 
dzają na jego dawnej mogile, zanim 
przystaną przy jego pomniku, stojącym 
nieco dalej. Stoją nad grobem, dziwnie 
nieruchome, w pozach hieratycznych. 

Poetyczna atmosfera cmentarza 
składa się z dziwnych pierwiastków. 
Cmentarze mają swoje życie. Niema mo 
giły, któraby nie miała swej historji, 
nic posłużyła za pretekst do rozpętania 
się ukrytych namiętności. Dotąd mów' '.U 
my tyiico o typach pośmiertnych kocha­
nek, wkraczających niekiedy w sferę 
psychopatologii Ale jest typ inny ko­
biet niepocieszonych po swej stracie, ko 

biet, w których sercach nie wygasa pa 
mięć o tych, którzy odeszli. 

Błąkając się po cmentarzach, widzi 
się przeważnie kobiety. Gdyby nie one, 
wiatr i deszcze, prażące słońce i mrozy 
niszczyłyby mogiły, 

ale kobiety czuwają. 
Jest w Paryżu jeszcze ieden typ ko­

biet, odwiedzających cmentarze: star­
sze kobiety z ludu, które na miejsce 
wiecznego spoczynku odprowadziły już 
tyle osób— krewnych i przyjaciół i zna 
jomych— że oswoiły się z ciszą i groba 
mi. Przychodzą na cmentarz, latem z ro 
bótką, zimą dla przechadzki. 

Staliśmy przed grobem lotnika Pe-
goud, sympatycznego człowieka nowo­
czesnego rycerza, prostego i wesołego, 
który zmarł w przestworzach. Jedna z 
kumoszek paryskich zbliżyła się do nas: 

— Nie zdarza się często, żeby przed 
tym grobem przystawali mężczyźni. Pć-
goud "ma szczęście" przeważnie do ko 
bict. . . 

Rozgadała się odrazu o innych gro­
bach. Znała je wszystkie i mówiła o 
nich, jak opowiadają niektóre wieśniacz 
ki o swych sąsiadkach. . . . Mai. 

L A M P A T U N G S R A M 
T O O K N O N A S Z E R O K I Ś W I A T 

opowiodo nam ona to pośrednictwem głośnika reg­
lowego o dalekich królach I obcych ludziach, przy. 
nołi no skrzydłach eleru w nasz dom (Iowo i muzykę 

ALE TO NIE WSZYSTKO I 

Lompo TUNGSRAM umożliwi koźdemu zoboczyć no 
własne oczy >en da lek i nieznony ś w i oi 
Nagrody w wielkim konkursie radiowym dla zwolen­
ników lamp rodjowych T U N G S R A M slonow,q 

E K I E P O D R Ó Ż E . A L 

Szczegóły wo wszystkich firmach radiowych. 

Katastrofa na m m s ta iy ju 
Pasażerowie dokończyli podróży pieszo 

W Stanach Zjednoczonych zgubili po 
ciąg! Gdy Amerykanie wezmą się do 
czegoś, wiadomo, że to nie na żarty i 
przyznać należy, że w wielu rzeczach 
mają bezwględne pierwszeństwo. Ko-
muż przyszłoby na myśl w Europie zgu 
bienie pociągu kolejowego i w dodatku 
zwrócenie się po zgubę do. . . policji. 
Wypadek wydarzył się na linji "Pensy! 

SMUTNE RUMOWISKO. 
m Zniszczone zabytki sztuki w Asinrji. • • 

Hiszpański minister oświaty mianował 
komitet, który ma zbadać stan zniszczo­
nych podczas rewolty dzieł sztuki w Asturji 
i zająć się naprawą tych, które dadzą się 

jeszcze uratować. 
Komisja, do której powołany został m. 

In. słynny archeolog hiszpański Moreno, 
udała się Już na miejsce niedawnych krwa­
wych wypadków. 

Wśród zniszczonych bezcennych zabyt­
ków sztuki znajduje się również piękna ka­
plica Camera Santa w katedrze w Oviedo 
Wspierała się ona na sześciu kolumnach 
z których każda dźwigała 

po dwa posągi apostołów. 
Z tych sześciu kolumn pozostała tylko jed 
na, trzy zwalono zupełnie a dwie wymaga 
ją natychmiastowej naprawy. Ofiarą barba­
rzyństwa tłumu padt też znany powszech­
nie z podręczników historji sztuki kościół 
„Santa Cristina de Lena" pod Campoma-
nes. Jeet jednak nadzieja, że mimo wielkich 
uszkodzeń, jakie w świątyni tej poczynio­
no, uda się jeszcze przywrócić ją do pier­
wotnego stanu. 

wania Railraod". w pobliżu Atlantic Ci­
ty, gdzie dotychczas ginęły jedynie ko­
biety, a czasem i mężczyźni, gdyż A-
tlantic City jest jednem z, najwytworniej 
szych kąpielisk amerykańskich, i po 
większej części traci się tam czas i pie­
niądze. Pociąg, o którym mowa, przewo 
żacy kilkunastu kongresistów, którzy u 
dali się do Atlantic City 

na konferencję religijną 
wyruszył regularnie w drodze powroi-
nej do Bustleton. Sygnalizowano go pra 
widłowo podczas parogodzinnej podró­
ży, tak że powinien był dojechać do 
stacji końcowej w kilka minut po ostai-
nim meldunku zwrotniczego przed które 
go domkiem pociąg w pewnej chwili 
normalnie przejechał. Minęły jednak 
dwie godziny, a o pociągu ani słychn. 
tak, że władze kolejowe zaniepokoiłv, 
się. Zainteresowano policje, która na no 
szukiwanie "zguby" wysłała kilku a-
gentów na motocyklach. Po naru go­
dzinach, pociąg odnaleziono na ślenym 
torze w pobliżu dawnej, nieczynnej już, 
stacyjki, tak,.że nie można było nawet 
o wypadku donieść telefonicznie. Maszv 
nista spowodu r/n lnic nastawiono 
zwrotnicy wjechał na ślepy tor, a pon> 
waż.szyny byłv tam nie w porządku, lo. 
kombtywa wvkoleiła sie. Pasażerowie 
opuścili pociąg, i dokończyli podróży; 
pieszo, przebywając znacznie prędze' o'd 
pociągu do stacji końcowej. 

Piotr Florjańskl 

P O W I E Ś Ć 

— Ależ ja nie kocham sir Thoma 
sa, odmówi łam m u bez zająknienia. • 
[Tylko teraz rozumiem, że on najbar- ] 
'dziej przyczyni ł się do tego co jest . ' 
On właśnie wpoi ł we mnie to zami 
łowanie do zby tku , ten •wstręt do nę 
dzy, o tworzy ł m i oczy swemi teorja 
mi , "wskrzesił we mnie tejero djabła, 
k tó ry mnie opanował. 

— Poco dramatyzować. moje 
dziecko, trzeba patrzeć na rzeczy 
trzeźwo. Gdybyś wyszła za niego, 
Wróciłabyś poprostu do swej sfery, z 
k tóre j zostałaś wypadkowo wyt rąco 
na. Masz za sobą szereg - pokoleń, k tó 
r ym życie płynęło w dostatkach. I z -
dorscy nie rodzi l i się w ekonomskich 
dworkach, ani w leśniczówkach, ale 
9f pałacach. W tobie też t k w i glebo 
ko wkorzeniony atawizm odziedzi­
czony po tych , k tó rzy nie p rzywyk l i 
biedy klepać. Poprostu odezwała się 
wrodzona natura. Z żołędzia w y r o 
śnie dąb, a nie t rzc ina przywyk ła do 
zginania karku. ' 

— Zginanie karku, to właśnie 
sprzedać się za pieniądze, popełnić 
każde świństwo na to, aby ie zdobyć 
Pieniądz to też niewola. 

— Wo lę już tę niewolę, od tam-

— Mamo, dość te i rozmowy, gło 
wai mnie pęka. W ciągu dwóch tygo 
dni biję się ze sprzecznemi myśla­
mi i nie dochodzę do żadnego w y 
Uiku. Czasem wydaje m i się, ze nie. 
kocham Bolka, że wogóle niezdolna 
jestem do żednego uczucia. Kobieta 
która kocha, pójdzie na k ra j świata 
*a ukochanym, gotowa iest do 
Wszystkich of iar. Czyż nie było ta­
k ich, co szły na Syberję za skazanym 
niężem, lub r.a:rcczonvm? 

— To co mnego, uśmiechało i m i 

się bohaterstwo, lśniła sie złota pa l ' 
ma męczeństwa. Obskurny los żony 
nędznego leśnika w Białowieskiej 
puszczy nie ma nic bohaterskiego. 
Zresztą, wiesz co Zulo, jeśl i boisz się 
jego wzgardy i szukasz drogi w y j - i 
ścia, nasuwa się ona sama przez się. 
Masz matkę starą, niedołężną, nie-1 
zdolną do pracy, musisz mieć środki 
aby ją utrzymać. Poświęcasz się dla 
niej , rezygnujesz z własnego szczę­
ścia i kw i ta . 

— Nie mamo, zbyt szanuję Bolka 
aby mu kłamać i przedstawiać mu 
się w innem świetle niż iest w rzeczy 
wistości. Jeśli zerwę to przynajmnie j 
wyznam całą, golą, ohydną prawdę. 

X X V . 
Pięcioletni Tom, syn sir Thomasa 

i lady Zu l i przestał huśtać się na huś 
tawce zawieszonej w obszernej ,,nur 
sery". Wpa t r zy ł się w portret matk i 
zdobiący ścianę i zarzucił swą pielę­
gniarkę pytaniami. 

— Mikey , czemu mama nie cho­
dzi zawsze tak ubrana iak na t y m 
portrecie. Suknia złota, świecąca ko 
rona na głowie i płaszcz z d ług im 
ogonem, to śliczne. 

— A le niewygodne, two ja imaniu 
sia nosiła ten st ró j gdy została przed 
stawioną jej królewskiej Mości. 

— A Kró lowa była u mamy? 
— Nie, ale Książę W a l i i i księ 

stwo Yorku nieraz bywają t u na 
przyjęciach, a w Kingsdalu na polo 
waniach. 

— Pamiętam, widziałem ich w 
Kingsdalu, tego dnia zaiechało du­
żo, dużo samochodów, gości było je 
szcze więcej niż zwykle. Tatuś i ma 
musia ubral i sii; w czerwone f rak i i 
jak zwyk le , edy ooluia konno. WJe- I 

czorem mamusia przyszła do mnie 
na dobranoc i miała ty le szkła na 
głowie, na szyi i w uszach, że świe­
ciła jak latarnia. 

— Ależ to nie było szkło. T o m m y 
ty lko wspaniałe bry lanty. 

— A czemu to się nazywa bry­
lanty? 

— Bo to nie szkło, ale błyszczący 
kamień. 

— i Nie, Mikey , ja widziałem dużo 
kamieni nad morzem i nad jeziorem 
i żaden tak nie błyszczał. 

— Bo to się nie znajduje nad mo 
rzem, ale głęboko w •ziemi i bardzo 
drogo kosztuje. 

— A k to to kup i ł? 
— Nie w iem, Tommy . może twó j 

dziad, lub pradziad, a tatuś darował 
mamusi, jako prezent ślubny. 

— Teraz nie można nic kupować, 
co drogo kosztuje, bo kryzys nie po­
zwala. 

M ikey oderwała wzrok od roboty 
i parsknęła śmiechem. 

— Skąd t y wiesz o kryzysie, ma­
ły T o m m y ? 

— Słyszałem jak szofer pana 
Wi lmate mówi ł do naszego, jże k ry ­
zys nie pozwala nic drogiego kupo 
wać, zapytałem się, k to .to jest ten 
pan kryzys, ale oni t y l ko się śmieli, a 
teraz ty się śmiejesz, M ikey i nic nie 
tłumaczysz — oburzał sie chłopczyk. 

Zacna, Mikey, k tóra już ty le dzie­
ci wychowała w swem pracowitem 
życiu znalazła się w klopacie nielada 1 

aby zadowolić ciekawość Toma. 
— Jak niema pieniędzy, t o nazy- 1 

wa się kryzys — rzekła wreszcie. j 
— Ja mam dwa szy l ing i i jak do ; 

rosnę, to nie kupię bry lantów, ty lko 
okręt, większy jeszcze od „Meduzy" j 
będę kapitanem, zaproszę ciebie F i l i i 
pa i Jima i pojedziemy daleko, dale! 
ko. Czy t y kochasz F i l i p a ' i Jima? 

— Pewnie, że ich .kocham. Pielę­
gnowałam ich, gdy by l i mniejsi od 
ciebie. 

— To bardzo dawno, teraz już są 
w szkołach. Ja także pójdę do szko 
lv. ' ' . * 

— Ale|tymczasem: pójdziesz się 
L ipać i spać, Późno iuż. 

Mamusia i«$zczc w e przyszła. 

— Może nie wróc i ła z miasta-
—> A l e tatuś jest — ucieszył sh 

malec na w idok wchodzącego ojca. 
— H o w do you do, master Tom? 

Zgadni j co ci przyniosłem — rzeki 
sir Thomas, pokazując dwie paczki 
starannie owinięte. 

— Jakże j a m a m zgadnąć, widzę 
ty l ko papier i sznurek. 

Rozwiń prędko i pokaż, iestem ta 
k i ciekawy. 

Zula zastała męża i syna zajętych 
układaniem nowej łamig łówk i i ra­
czących się łakociami. Biedna Mikey. 
chodziła zrozpaczona, bo godzina ką 
piel i dawno minęła. 

— T o m musi iść spać — zawyro­
kowała Zula. 

— Co to szkodzi jeśli położy się 
ziś trochę później, trzeba przecież 

ułożyć łamigłówkę i przekonać się 
jak wygląda, prawda T o m m y ? 

Chłopak k iwnął g łowa twier­
dząco, jako że miał pełne usta cukier 
ków. 

— Ty go okropnie rozpieszczasz, 
stanie się wkońcu nieznośny Jt— rze­
k ła Zula po francusku, nie chcąc, aby 
malec zrozumiał. 

— Nie będę tego już n igdy wię­
cej' robi ł , to ostatni raz, ale dziś mu­
simy się zabawić.' 

Żula spojrzała na męża zdziwio­
na, coś ją uderzyło w dźwięku jego 
głosu, lecz spokojna twarz sir Tho ­
masa nie zdradzała nic niezwykłego. 

— Powinn iśmy się ubierać spóź­
n imy się do teatru — próbowała je­
szcze nalegać. 

— Bardzo cię przepraszam Zulo, 
ale nie mogę towarzyszyć ci do te­
at ru , mam bardzo pilne zajęcie przed 
jutrzejszą konferencją, będę długo 
pracował. 

— T y się zamęczasz pracą. U w a ­
żam nawet, że od jakiegoś czasu źle 
wyglądasz. 

— Cóż chcesz, moja droga, k ry ­
zys, więc finansista kryzysowo w y ­
gląda — odparł żartobl iwie. —- Bra­
wo Tommy. doskonale układasz — 
zwróci ł się do syna. 

Zula spojrzała na Mf l rer " <!• fa 
znak, ze nic nic mor" norr"*- : - \ 

— O n i tak $i$ !:QI 

i rozstać* 9fes nie mogą — szepnęła; pie 
' lęgniarka pobłażl iwie patrząc na Ti 

bawę ojca z synem. • 11 

Uścisnąwszy chłopaczka, Zula o-
puściła pokój .śpiesząc do sweji ubie-

' ra ln i . Cały „h igh - l i f e " stol icy zna j ­
dzie się dziś w; teatrze na premjerze 
głośnej sztuki Bernarda Shaw, nic 
należy więc się spóźnić. Urocza lady 
Le igh b3 rła bożyszczem wysokich 
sfer towarzystwa angielskiego. ' Po­
dziwiano jej urodę, toalety, k le jnoty 
uprzejmość i gościnność. Przyjęcia 
w je j londyńskich salonach, lub wie j 
skiej rezydencj i s łynęły Iz w y k w i n t u . 
Grono wybranych, k tó rych zaszcz\-
cała zaproszeniem na podróż jach­
tem wracało zachwycone. L iczba jej 
wielbic iel i nie zmniejszała się n igdy 
Każdy bowiem dbał o zaskarbienie 
sobie łask te j kobiety, będącej w pel 
nym rozkwicie młodości, piękna i sto 
jącej na tak wysok im szczeblu pozy 
cji towarzyskie j . 

Z początku, bogactwo, hołdy i po 
chlebstwa oszałamiały Zulę, następ­
nie bawi ły , poczem stały się czemś 
tak powszechnem, lecz nieodzownem 
jak oklaski dla pierwszorzędnego ak­
tora. 

Sir Thomas by ł w dalszym ciągu 
zakochanym mężem. N ie ty lko ota­
czał żonę zbytk iem, lecz ulega-' 
wszystk im je j zachciankom i kapry 
som, wdzięczny za nowy żywot jak i 
wniosła w j«go życie, obdarzając go 
svnem. którego ubóstwiał . 

» * • * 
Kur t yna podniosła się właśnie gdy 

lady I.eigh zasiadła w swej loży w 
towarzystwie W i l m a t ó w i nieodst'?" 
nego Mi l f reda, żartobl iwie zwanego 
„N ieszkod l iwy F ide l io" dzięki - Swej 
platonicznej, lecz t rwa łe j miłości. 
. .Nieszkodliwy Fidelie'" spogląda w 
oblicze ukochane? wzrok iem wierne­
go psa f go tów na skinienie spełnić 
każdy rozkaz, k t ó r y m raczyłaby ga 
uszczęśliwić 

Lecz Zula nie zwraca na niegd 
uwagi , zajęta lornetowaniem sceny 
i w idown i . Pomimo mroku, k tó r y z* 
lega teat". ~..aje setki znajomych! 
t \ v r z v . 

'£& c. n.T 
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S Ł R . cena 
Crateczki. 

Zycie Warszawy w kilku werszaeii 
zewnętrzne roboty przy restauracji 

Zamku Królewskiego od strony pl. Zam 
kowego i Zjazdu są na ukończeniu- Ud 
powiędnie prace od strony Wisły rozpo 
cz»jte będa w roku przyszłym- Na r. 1936 
pozostanie jeszcze część Zamku od stro 
ny Wisły. Podczas okresu zimowego kon 

tynuowrna będzie przebudowa lokalu 
Kancelarji Cywilnej Prezydenta Rzeczy 
pospolitej, mieszczącego się na górnem 
piętrze w narożniku od strony Zjazdu i 
pi. Zamkowego. Pezatem kierownictwo 

przebudowy Zamku przystąpiło juz 
do krycia dachów miedzią, mianowicie 
tej części dachów, które wykonano w r. 
b„ pozostała zai część wykonana będzie 
w roku przyszłym. Niektóre R O B O T Y P R Z Y 

przebudowie Zamku prowadzone są na 
dwie zmiany. I 

* * w 

Opracowanie planów regulacyjnych 
miejscowości letniskowych, położonych 
na linji Warszawa — Otwock, postępuje 
naprzód. W łazach końcowych jest opia 
cowanie planów regulacyjnych Otwocka 
i Świdra. Wkrótce rozpoczęte będzie o-
pracowanie planów dla Józefowa, jako c 
statniej miejscowości, gdyż pomiary tej 
są Już na ukończeniu. 

T eatr Nowy zaprezentuje wkrótce iu 
teresującą sztukę angielską, nieznanego 
w Warszawie autora, Mackcnziego 
„Igraszki muzyczne" w przekładzie Mo 
rjana Sobienicwskiego, w Insceii, .icjl 
Leona Schillera i w wykonaniu; Dulcbiu 
nki, Kuncewiczuwny, Grabowskiej, Bal-
cerkiewiczówny, Stanisławskiego, Ju-

stjana, Damięckiego i Pichelskiego. 
I I I 

W r. ub. dział brdania żywności i przed 
miotów użytku miejskiego instytutu hi­
gieny, zbadał 48. .304 próby środków 
Spożywczych. Blisko 67 proc. dokona­
nych badań dotyczyło mleka i Jego prze 

tworów. Ogółem zakwestionowano 
5.588 (13,6 proc.) prób. Badane mleko 
blisko w 10 proc. było zafałszowane lub 
niezdatne do użytku. 

• » • 
W ubiegłym tygodniu zjnotowand 

'.v stolicy 39 przypadków tyfusu brzusż 
nogo, 2 tyfusu rzekomego, 154 szkarłaty 
ny 59 dyfterytu, 7 odry, 12 kokluszu, 
6 Jaglicy, 45 róży. 3 zakażenia popoło* 
gowego i 38 gruźlicy. 

Cz« te 'n lUom „ E e W H\tt*- * - T 1 V 

CZRNTMMW • Nn« Mi •>MR«W»t 
okroi l i * tw4| charakter, adolnoick 
przeznaczenia I wyszczególnić na|-
we*n le | t te fakty twa go tycia. Otra> 
We kim la i ta ł , kim by* m e t a n . Pa> 
redtle |ak tye I a>oit«jpowae. by 
twycla iko przeciwstawi* i l« loiowL 
* ponadto wysra* na zatadzla as­
trolog)! I abllczart kabalistycznych 
•tczoMIwy numer twage lotu Leter-
|l Penitwowel I wikaze* f d a l e takowy mOtńa nabye 
Naplt t Imlg, natwl ike , rok I mleii«c urodzenia W a ł 
pod uwaga, t o lottem człowiekiem nauki, długolet­
nim redaktorom poczytnego pltmO „ S W I I * (Wiedz* 
tajemna), autorom wielu prac naukowych Him p r z y 
i y ł a | taOnege wynagrodzenie, lecz aa k e n t y poca-
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BĘDZIEMY UPRZEJMI! 
P R Z Y G Ó D * KAJETANA* 

Jestem nieco zaniepokojony. Podob 
no ukazać się ma rozporządzenie, regu 
luj.tce nasze potoczne słownictwo. Każ 
de brzydkie słowo będzie surowo kara 
ne, na ulicy, a może I w domu człowiek 
obowiązany będzie wyrażać się delikat 
nie i uprzejmie. Sytuacja Jest poważna-
Póki czas musimy z siebie wyładować 
zapas mocnych wyrażeń, dopóki rtie wej 
dzie w życie ustawa, karząca te wyrażę 
nia. Do tego czasu musimy wypowie­
dzieć jaknajwięcej nieprzyzwoitych 
słów, wyzbyć się nagromadzonego w 
nas zapasu. 

Życie po wydaniu odnolnei ustawy 
ulegnie EUpełneJ zmianie. Żona idąca t 
mtżem oo zakupy nie będzie Już mogła 
biedakowi wymyślać: 

— T y Id Jo to, ty, kretynie zmętniały 
z woda we tbic! 

Będzie musiała natomiast mówić: 
— Męźeczku drogi, mylisz się skar 

ble mói jedyny, ten materiał Jest tandet 
ny, pozwól sobie zresztą powiedzieć, że 
na materjule nie znasz się tak dobrze, 
więc może ja sama zdecyduję?... 

Wierzyciel będzie musiał być dla 
dłużnika uprzejmy i czuły, a jeśli już 
nie będzie mógł wytrzymać, poprosi dłu 
znika.; 

— Może pan będzie łaskaw wejść ze 
mną nu chwilę do bramy, pokażę panu 
coś niezwykle ciekawego. 

Dłużnik, nalwniaczek, wejdzie a wte 
dy wierzycie! odezwie się: 

— T y łobuzie, ty chamie Jeden, na uli 
cy nie wolno wymyślać, ale w bramie 
mogę panu powiedzieć, te pan jest paten 
towanc bydle taki syn, że panu wszy 
stkie zęby drobnemi kawcłkaml uloku 
ję na chodniku! Jeśli w tej chwili nie 
Otrzymam pieniędzy, to twój głupi, pu­
sty łeb zamieni się w szczątek historycz 
ny. I tak dalej. 

WoRóle całe nasze tycie ulegnie 
gruntownej zmianie. Dwaj adwokaci sta 
jąc przed sądem, 2nmiast uźyw?ć słów* 

— Mój przeciwnik kłamie, twierdząc 
że 1 id. Albo: Strona przeciwna, to zna 
ny w mieście I okolicy półgłówek... lub 

N i e z w y k ł e ś w i ę t o k r a d z t w u 
za poradą znachorki. 

też: ten świadek, notoryczny pijak I wo 
góle kretyn nie meże być brany pod U-
wagę.... 

będą obecnie mówić: 
— Mój szanowny przeciwnik, znany 

ze swej prawdomówności, tym razem 
jednak zapewne został wprowadzony w 
błąd I myli się... Albo: strona przeciwna 
wprawdzie bardzo rozsądna, cierpi Jcd 
nnk może na pewne zaburzeniu mozgo 
we.» lub wreszcie świadek, który jest 
dobrym obywatelem i chwalebnie speł­
nia swój obowiązek wobec monopolu 
spirytusowego mógłby być wyłączony 
ze sprawy.,.. 

Również i prokurator nie śmie wię­
cej mówić w swej mowie oskarżyciel-
sklej: 

— Ten zbrodniarz, ta ciemna kreatu­
ra, która I td... 

Lecz będzie musiał mówić: 
— Oskarżony, porządny wprawdzie 

człowiek I dobry obywatel, zapomniał 
się tym razem i 

życie może się Jeszcze stać piękne-
Musimy się tylko umówić, czy takie sło 
wa, jak: „ty w oko dymany",, „pies z 
twoją babką oberka tańcował", „pies cl 
mordę lizał i prosił o wzajemność" i tp. 
czy te więc wyrażonka również podcią 
gają się pod kMcgorję słów nieprzyzwoi­
tych? 

OBRAŻONE DZIEWCZĘTA. 
Okazuje się, że ustawa jednak jest 

wcale niepotrzebna, gdyż Już obecnie 
używanie słów nieprzyzwoitych jest ka 
ralne. Przekonał się o tem na własnej 
skórze Kajetan Wnlski. Któregoś pięk­
nego dnia Kaltuś zalał S I E . Zalany wy 
szedł na ulicę, zaczepiał dziewczntkfl I 
używał słów, które uznano ogólne, za 
równo przez dziewczątka jak I poste­
runkowego za wysoce nieprzystojne. 
KaJtuS twierdził, ze są to słowa ludzkie, 
ze wszyscy Ich używają, Jednakże nie 
potrafił się obronić, gdyż został skazany 
na 30 złotych jrreywny r rumlnna wro 
zic nieściągalności na 6 dni aresztu. 

Jerzy Krzeckl. 

Leniwy parobek utonął w łez one 
Zdradliwa toń. 

Z M O G I L N A D O N O S Z Ą : 

U p. Bronisławy Cis'elskiej w Sze­
rzą wach pod Mogilnem młócono zboże, 
pfzyczcm jak zwykle wodą do lokomobi 
li dowożono t pobliskiego Jeziora. 
Parobek, niej Trafny, chcąc sobie ułat­
wić nalewanie wody do beczek wjechał 
z wozem do jeziora, przyczem popędzał 
konie, rby wóz głębiej zanurzyć. 

W pewnym momencie wóz potoczył 

Się w głębinę, pociągając za sobą ko­
nie, które tracąc grunt pod nogami, 

poczęły tonąć* 
Parobek widząc grożące mu nłebezple 
czeństwo, wyskoczył z wozu do wody 
i począł wołać o ratunek. 

Na miejsce nieszczęśliwego wypad 
ku przybyło kilku mężczyzn, którzy 
jednak spowodu wielkiej głębiny nie mo 
gli tonącemu przyjść z pomocą. 

Odpal 
%ZPi mfc 

ony amant rzucił granat 
miedzy «ości weselnych. MM 

Z Lucka donoszą: 
Dozorczyni jednego z zajpzdów w 

Łucku 38-letnla Zofja Filipkowska stanie 
w najbliższym czasie przed sądem okrę 
gowym w Lucku pod zarzutem dokona 
nia 

ohydnego świętokradztwa. 
Tło sprawy jest przykładem r.łe* 

zwykłej ciemnoty i zacofania, niektórych 
warstw ludności, Filipkowska przez 12 
lat żyła w konkubinacie z J Wrzoskiem 
który kochankę swą niedawno porzucił 
pozostawiając ją z czworgiem drobnych 
dzieci, niemeI bez środków do życia. 
Straty tej Filipkowska 

nie mogła przeboleć. 
Pewnego wieczora zwierzyła się ze 

swem zmartwieniem jakiejś wieśniacz­
ce znachorce, która zatrzymrła się na 
nocleg w zajeździe i ta chętnie posłu 
żyła jej rada. 

Zaleciła mianowicie by w dniu Wnie 
bowstąpienia Pańskiego pójść do kos^cio 
ła krłolickicgo. przystąpić do komunji 
ś w , a zdobytą w ten sposób Hostje w 

RADIO-KĄCIK* 
DZIŚ W 1 E C Z 5 R E M 

RASZYN. 
1545 Koncert zespołu H. Adamskiej-Gross-

manowej 
16 45 Audycja dla chorych w opracowaniu 

ks. Rykasa (transm. zc Lwowa) 
17.15 Arje I pleśni w wykonaniu M. Kurna­

towskiej 
17.90 I.. v. Beełhoven: Sonata P-dur op. 17 

w wykonaniu Br. Szulca (waltornia) i L. 
Ursleina (fortepian) 

17.50 Przegląd wydawnictw — omówi prof. 
H. Mościcki 

1800 „Nowiny leśne" — wygł. prof. J. Klo-
ska 

18.10 Życie kulturalne i artystyczne stolicy 
18.15 Recital lortcplanowy M. Barówny 
18.45 Udczyt z Poznania 
10 00 Utwory na ksylofon i mandolinę z płyt 
10.20 Pogadanka aktualna 
1930 Piosenki w wykonaniu O. Alpar — 

płyty 
19.45 Program na dzień następny 
19.50 wiadomości sportowa 
2000 lak spędzić święto? 
20.05 Pogadanka muzyczna z Krakowa 
20.15 Koncert symfoniczny z konserwatorium 

warszawskiego w wykonaniu orkiestry fil-
harmoniczne] pod dyr. 8lclncy'a 

W przerwie: D 7 K - n n ; k wieczorny oraz 
Jak pracujemy w Polsce? 

22 30 Poezja Irredenty — rec. J. Wiśniewski 
'W.Ąft Koncert reklamowy 
23 00 Wiadomości meteorologiczna dla ko­

munikacji lotniczej 
23.05—-23.30 Muzyka taneczna z dancingu 

„Adria" 
ŁÓDŻ Jak Raszyn z wyjątkiem: 

18.00 Płyty gramofonowe 
1310 Repertuar teatrów 
1956 Wiadomości sportowe lokalne 

SOBOTA. rM« in listopada. 
RASZYN. 

6 45 Pieśń poranna 
6.50. 7.08. 7.25 Muzyka z płyt 
6 52 Gimnastyka 

połowie spożyć w połowie zaś spalić 
przed 1 I-tą wieczorem następnego dnia 
a kochanek niezawodnie po 9 dniach po 
wróci. 

Filipkowska skorzystała z tej r?dy 
i przystąpiła d<1 komunji św. Fakt ten 
zwrócił jednak uwagę znajomych Filip­
kowskiej, którzy wiedzieli, że należy 
ono do wyznania prawosławnego-

Zauważono przytem dziwne zacho­
wanie się kobiety. Tuż po przyjęciu ko 
munji wypluła riostjc do chusteczki i 

zawiązała w węzełek. 
Świadkowie zejścia zawiadomili natych 
miast władze duchowne poczem w to 
ku przeprowadzonej rewizii znaleziono 
przy Filipkowskiej chustkę w której 
znajdowały się partykuły Najś. Sakra" 
mentu. 

Filipkowska przeczyła początkowo 
swej winie, ale w końcu złożyła obszer 
ne zeznanie. W najbliższym czasie jej 
proces znajdzie si? na wokandzie sądi' 
okręgowego w Lucku. 

Z Ottbua donosząt j 
buo.uc, uu„ ...u Łańcut, oabyweło 

sie wesele u Teodora Wanata. Kiedy 
orszak, weselny przechodził przez głów 

. ne ulice tego miasteczka ktoś rzucił gra 
i nat, który eksplodował raniąc sześć 
l osób. Powstała 

wielka panika, 
rannych odwieziono do szpitala pow -
szcchnegO, policja zaś wszczęła energie* 
ne dochodzenie celem ujęcia sprawców. 
W krótkim czasie aresztowano Jana 
Kniaziewicza i Michała Wanata. Pierw­
szy z nich kochał się w córce Teodora 

Przy nadmierne! otylodcl nalełv stosów t\6 
krojowi) MORSZYŃSKĄ WODĘ GORZKĄ » 
dawce od V«—1 szklanki. Spriedat w aptakaon 
1 składach aptecznych. 

i ze złości za to że został odpalony rzu 
cii granat. Obu bestialskich osobników 
aresztowano. 

7 15 Dziennik poranny 
7 35 Chwilka pan domu 
7.40 Zapowiedź prograi 
7 50 Koncert reklamowy 

11 57 Sygnał czasu 
12.00 Hejnał 
I'<;u3 Wiadomości meteorologiczne 
12 05 Przegląd prasy polskiej 
12.10 Koncert zespołu Z. Urossmana 
13 00 Dziennik południowy 
13-05 Piosenki w wykonaniu St. Wit; 

drobne utwory na fortepian w wyk-' 
niu L . Muenzera (płyty) 

1530 Wiadomości o eksporcie polskim 
15 35 Przegląd giełdowy 
1545 Najnowsze nagrania płytowe 
1<Y30 Wesołe audycje dla dzieci (ze lewllwa 
17.00 Duety na sopran I c. alt w wykona­

niu Br. Marwklowny i ł. Czechowiczówny 
17.15 Koncert z P I nania 
1750 „Przeprowadzka" — wygi. K. Beyll-

nówna 
18 00 Kącik dla młodzieży wiejskiej — wvirł 

In*. Z, Kobyliński 
1810 Życie kulturalne I artvstvczne stolic} 
1><.15 Recital fortepianowy I. Kaszowskie' 
18 45 Jak pracujemy w Rr^jc? — wygł. R. 

Pawłowicz 
19.00 Utwory na skrzypce z towarzyszeniem 

fortepianu |. Stefana 
19 20 „Bochnia — miasto soli" — wygł. 'i 

Młynarski 
1930 Ulubione melodie z ,.Opery za 8 gro 

sze" K Wellla (płyty) 
1945 Program na dzień następny 
19 50 Wiadomości sportowe 
200Ó Muzyka lekka w wykonaniu orkiestry 

P. R. pod dyr. Stan. Nawrota 
20.45 Dziennik wieczorny 
20.55 Jak pracujemy w Polsce? 
21 00 Audycja literacko-muzyczna ze Lwów* 
21 45 „Czem jest niepodległość dla najmłod­

szej literatury" (szkic literacki) — wygł. 
St. R. Dobrowolski 

22 00 Koncert reklamowy \ 
22.15 Muzyka taneczna z płyt 
22.30 Specjalna audycja dla Polonji zagra­

nicznej 
23 00 Wiadomości meteorologiczne dla Ro- . 

munikacji lotniczej 
23 05 Teatr Wyobraźni: „Loża Szyderców" 
23.35 Muzyka taneczna w wykonaniu ze­

społu salonowego J. Lensena (płyty) ; 

24.00—100 Muzyka taneczna z dancingu, 
„Paradls" 1 

ŁÓDŹ jak Raszyn 2 wyjątkiem: 
18.00 Płyty gramofonowe 
18.10 Repertuar teatrów 
19.56 Wiadomości sportowe lokalne 
22.15 Koncert Życzeń 
23.85—1.00 D. c. koncertu życzeń 
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JACOUES CONSTANT. 

Cedrowa szkatułka. 
Zmęczona odwiedzaniem „suków" w Ma 

rakesz w straszliwy upał, Oilberte 1 zado­
woleniem weszła w ulicę El Ksur, a nastę­
pnie do swego chłodnego domu maurytań-
skiego. 

1 atynia, mala czarna służąca, która z nie­
cierpliwością czekała na powrót swoje] pa­
ni, wręczyła jej natychmiast prostokątną pa­
czkę, owiniętą w barwną materję Jedwabną, 
oddaną w nieobecności odresatki. Paczkę 
przyniósł tyraljer. 

— Cyt! — rzekł posłaniec, kładąc palec 
r.a sinych wargach. — Dla pani kapitano-
wej, do rak własnych. 

Panł Oranger odwinęła Jedwab, Osłanła-
. jcy paczkę. Octom jej ukazała się szkatuł-
I a z drzewa cedrowego, Inkrustowana per-
tową masą i zawiązana ponsową wstążką. 

Adres napisany był wiecznem piórem na 
•arionie, 1 Gilberta poznała odrazu wielkie, 
prosta pismo porucznka Rogera Dampierre. 

Ręce młodej kobiety drżały, gdy doty­
kała szkatułki. Poleciła służbie nie przyjmo­
wać nikogo i pobiegła do swego pokoju. 
Ogarnął ją nagły niepokój 1 tysiące ciężkich 
przeczuć przygniatało jej serce. Jeżeli Roger 
przesyłał jej tę szkatułkę, zawierającą — jak 
przypuszczała — wszystkie jej listy i prawdo 
;)odobnle jaki ostatni dowód jego miłości, 
„ .iatnie słowa pożegnania — niewątpliwie 
Manął w obliczu śmierci. 

Wiedziała, że porucznik Damolerre oeluil 

służbę wywiadowczą na Daiekiem Południu 
u granic Maurytanjl, który to rejon bynaj­
mniej nic był bezpieczny. 

W zamknięciu swego pokoju nie zdobyła 
tlę na odwagę rozwiązania ponsowej wstąż­
ki. Przyciskając szkatułkę do piersi, upadła 
na kolana. 

— Boże mójt Boże! — zaszlochała 1 stra­
ciła przytomność. 

Ody wróciła do siebie, doznała wrażenia, 
że opiera się o szeroką pierś, spoczywa w 
Oięskich ramionach, a glos czuty darzy ją naj-
picszczotUwszemi słowami. 

Z rozkoszą oddawała się słodyczy tego 
uścisku, ale otworzywszy octy, zauważyła 
pochyloną ku sobie twarz męża. Wydala 0 -
krzyk 1 gwałtownym ruchem uwolniła się z 
jego objęcia. 

— Ąchl — szepnęła — zostaw mrue... 
zostaw mnie, błagam ciebie... 

Milcząc, tonąc we łzach I bólu, Oilberte 
żałowała, te zosta!a przywrócona do życia, 
gdyż człowiek, którego kochała, niewątpliwie 
postradał życie. 

Nie zwracając uwagi na jej sprzeciw, ka­
pitan podniósł ją z ziemi, umieścił na fotelu, 
a ująwszy ręce, któremi zasłaniała twarz, za­
trzymał je w swoich. 

— Giibcrto — rzeki głosem zmienionym 
—- co się dzieje z tobą? Fatyma mówiła ml, 
że wróciłaś do domu zupełnie zdrowa Do­
piero po odpakowaniu szkatułki zemdlałaś... 
Co mieści się w niej? 

— Nie... nie wiem... 
— A jednak jest sposób nieomylny dowie 

dzenia się o tem... wystarczy otworzyć szka­
tułka 

Młoda kobieta powstrzymała męża ruchem 
gwałtownym, zdecydowana bronić tajemnicy 
swej dooetatka. 

— Czy zdajesz sobie sprawę z dziwnego 
swego zachowania? — rzeki spokojnie kapi­
tan. — Czy wiesz, że upoważnia mnie ono 
do najgorszych posądzeń? 

— Ach! Cóż utnie obchodzą twoje podej­
rzenia? Myśl, co cl się podoba! 

— Wybaczam ci twoje słowa, ponieważ 
uwzględniam podrażnienie twoich nerwów, 
wywołane klimatem marokańskim. Ale przy* 
zna], le nikt inny na mojem miejscu nie o-
kazalby podobnej pobłażliwości. 

Ctekal na próbę usprawiedliwienia się ze 
strony Gilberty, lecz nie słysząc nic, dorzu­
cił! 

— Strzeż się! Cierpliwość moja Wyczer­
puje się! 

— Tem lepiej! — uniosła się Gilberte — 
gdyż nie będziesz sprzeciwiał elę memu wy­
jazdowi. Rozstanie ostateczne -~ oto wszy­
stko, o co błagam cię Jeszcze. 

— Proszę cię — zaprotestował kapitan — 
zaniechać w tej chwili wszelkich decyzyj o-
statecznych. Mogłabyć tego pożałować Jutro. 
Pragnę mieć nadzieję, że istnieje jeszcze mol 
iiwość wspólnego szczęścia dla nas. Cd do 
tej szkatułki Pandory, sądzę, że nie powin­
naś bez końca trzymać ją w uścisku. Z dwoj­
ga —• jedno: albo zawiera bagatelki bez zna­
czenia, i należy ją otworzyć natychmiast, al­
bo też chodzi o dokumenty poważniejszej wa 
gi. W tym ostatnim wypadku lepiej będzie, 
jeżeli nie zapoznam się z niemi. A wobec te­
go, że nie mógłbym w nieskończoność oprzeć 
się pokusie ciekawości, proponuie ci wrzu­

cić szkatułkę w ogień, ule odrywając pie­
częci... 

Gilberte spędziła noc całą we łzach. Fa­
talna szkatułka stała na niskim stoliku przy 
sofie, na której leżała Gilberte. Nic był to IN­
stynkt czczej ciekawości tylko, który zmu­
szał ją do nicodrywania oczu od szkatułki 
(nie zakręciła światła). Zawierała może fo­
tografię łub inny dar przedśmiertny. Gilberte 
zdobyła się więc na męstwo, i ręka jej ani 
razu nie wyciągnęła się ku szkatułce, choć 
przywarły do niej oczy. 

Nazajutrz zrana kapitan przyszedł dowie­
dzieć się o zdrowie żony. Wchodząc, rzu".il 
spojrzenie NA szkatułkę, A czoło jego roz­
chmurzyło się zlekka, gdy zauważył pieczęcie 
niei :ru«zone. 

— Czy nadal jeszcze chodzi ci i rozwód? 
— zapytał tonem wesołym. — Czy ; ^sia­
łaś o nędznej sytuacji kobic'y samotnej, a 
całkowicie pozbawionej środków do życia? 

— Ach! — rzekła — nie zapomina], że 
pogróżki wyszły od ciebie. 

— Czy to Ja mówiłem o ostatecznem roz­
staniu naszem? Osobiście nie mam do ciebie 
żadnej Innej pretensji poza znalezieniem się 
tuta] tegO nieszczęsnego pudelka. Gdyby zni­
kło ml t oczu, miałbym wrażenie minionego 
koszmaru tylko. 

Westchnęła głęboko: 
•— Mech będtie, jak chcesz. Zniszcz ja 

ze wszy fik i cm, co zawierać może. 
Chwilę potem, rozpaliwszy wielki ogień 

ze szczap I oblawszy pudełko benzyną, ka­
pitan wrzucił je w płomienie. Patrząc, jak o-
gień pożerał swą zdobycz, Gilberte czuła, 
wielkie łzv. snlvwaiace tej po twarzy. Wspo-' 

tnlnała o minlonem szczęściu dwu ostatnich 
lat, o rozkosznych godzinach, które nie wy­
biją Już nigdy ponownie, a te wspomnienia 
były dla niej krzyżem bolesne] męki. Jedno­
cześnie dręczyła ją straszliwa obawa o los 
człowieka, którego kochała nad życie. Rzu­
ciła się u* dzienniki, nie znajdując w nich 
potwierdzenia straszliwej wiadomości, jakie 
się obawiała. 

Popołudniu, jakkolwiek czuta się niemal 
chorą z trwogi, udała, się na herbatę do pul 
kuwnikowe] Ferix. Gdy tam, odniechcenth 
niby. napomknęła o poruczniku Dampierre, 
nikt nie mógł poinformować Jej o nim. Wie 
dziano tylko, że ze swym oddziałem byl m 
Daiekiem Południu. 

Gdy wróciła do domu, zdenerwowana 
niespokojna, zastała już męża, czekającego 
na nią. 

— Otrzymałem złe wiadomości o naszyn 
przyjacielu, poruczniku Dampierre -»• rzeki 
chłodno. — Jego „gum" (oddział wywiadow­
czy w Algierze) został napadnięty ze stront 
Aim • Berka. Dampierre zginął od kuli, którj 
trafiła go w czOło. 

Młoda kobieta opanowała się z wysiłkiem 
— Biedak! — jęknęła. — Ach! zazdrosz­

czę ci braku wrażliwości. Był przecież naj­
bliższym naszym znajomym. 

— Nić przejmuję się — odparł kapitan -
ponieważ byłem przygotowany na to nie­
szczęście. Dampierre przyszedł pożegnać się 
Ze ntną przed wyjazdem, i wiedziałem — ro­
zumiesz — wiedziałem, że nie powróci... 

Jluni. L. M. 

R 



Zanotowani kandydaci na asów sportowych. 
roism Komitet Olimpijski zainicjował 

przeprowadzenie szcrega zawodów w róż-
iych gałęziach sportu na terer"- całego 
kraju pod hasłem — „szukajmy ollmpljczy 
ków". Zawody te odbyły się wczesną je­
sienią br 1 cieszyły się naogół 

dużem powodzeniem. 
W zawodach lekkoatletycznych, rozegra 

nych pod powyższem hasłem w różnych 
ośrodkach kraju, w wielu wypadkach pa­
dły ciekawe wyniki, które zdają się świad­
czyć o nowoodkrytych talentach zawodni­
czych, Po!skI Związek Lekkoatletyczny po­
stanowił zebrać całkowity materjał 1 zare­

jestrować wszystkie wybitniejsze wyniki, 
aby następnie zainteresować się odnośny­
mi zawodnikami. 

W dniu 3 maja 1035 r. zarząd PZLA 
zamierza zorganizować prócz dorocznego 
Narodowego Biegu Naprzełaj w Warszawie 
— szereg Inmprez zawodniczych w lekkiej 
atletyce w różnych ośrodkach kraju. Zawo 
dy te byłyby zorganizowane wyłącznie dla 
niestowarzyszonych, w których startowali­
by przedewszystkiem wszyscy cl, którzy w 
Jesiennych zawodach „szukajmy olimpijczy­
ków" uzyskali wyniki godne uwagi. 

Nie zobaczy my sowieckich sportowców. 
F a ł s z y w e w i a d o m o ś c i . 

Jak nam komunikuje Związek Robotni­
czych Stowarzyszeń Sportowych, wszelkie 
wiadomości kolportowane przez nrnse o 
możliwości dojścia do skutku spotkań w 
Polsce między reprezentacją sowiecką a klu 

baml lokalneml (za pośrednictwem Zwiąż 
ku), nie są zgodne z prawdą. 

Wszystkie kluby robotnicze otrzymały 
w tym względzie wiążące dyrektywy Zwiąż 
ku Robotniczych Stowarzyszeń Sportowych 

Robotnicza odznaka sportowa. 
Kurs organizatorów turystyki . 

Kongres Związku Robotniczych Towa­
rzystw Sportowych odbędzie się w Katowi 
cach w dniach 22 1 23 grudnia rb. 

W dniach 17 do 23 listopada odbędzie 
się w Warszawie kurs organizatorów tury­
styki robotniczej. W ramach kursu odbę­
dzie się szereg wycieczek. 

Związek Robotniczych TowaTzystw Spor 
tjwych rozpisał konkurs na znaczek Robot 

nuzej Odznaki Sportowej, wyznaczając na 
groćc w 

wysokości 30 zł. 
Przewodniczący wydziału gier i dyscy­

pliny podokręgu autonomicznego r ';otnl-
czego Władysław Wilczyński ustąpił ze 
swego stanowiska nnskutek zatargu z 
władzami RPA. Na jego miejsce wybrany 
został p. Borowiecki. 

U RAYOH W O D Y T O A L E T O W E CHERYS 
Sport w kilku słowach 

P R O G R A M O B C H O D U 
WB ŚWiąTA NIEPODLIGŁOSC . 

W sobotę dnia 10 listopada: capstrzyk 
ork.estr wojskowych, strażackich 1 organiza­
cyjnych — w n.edziele 11 listopada — o go­
dzinie 9 rano naoożcnstwa w świątyniach 
niekatolickich, o g. 10-cj Msza polowa na 
placu Hallera, o j .1 defilada, o 13-cJ odslo 
Węcie tablicy - pomn ka ku czci Marszalka 
J. Piłsudskiego w gmachu stowarzyszenia 
śpiewaczego imienia St. Moniuszki, ul. Ogro­
dowa 31 i o godzinie 2030 uroczyste przed 
Sławienie w Teatrze Mejskim. 

Bilety na przedstawenle nabywać moż­
na w Zarządzie Miejskim w Łodzi, plac Wol 
ilości 14 pokój 15 od godziny 0 do 14-el, w 
dzień przedstawienia w kasie Teatru Miej­
skiego. 

AKADEMJE. 
Rodzina Policyjna: przy ul. Że­

romskiego 88. Związek Podollcerów: przy 
ul. żwirki 8- Związek Legionistów: Bałuty, 
Nowo-Marysińska 2'3, Związek Peowiaków: 
Chnjny — Bednarska. Związek Strzelecki: 
18 ?kndemij w lokalach własnych, Związek 
Rezerwistów: 10 akademij w lokalach kół i 
w Radzić? Miejsk!cj — godz. 6 sobota. Cen­
tralny Związek Rzemieślników 1 Drobnych 
Przemysłowców na Województwo Łódzkie: 
przy u! Piłsudskiego 69 — niedziela godzi­
na 5 4.Y %_ 

Dr. med. L. BERMAN 
Spce ja l sta chorób wenerycznych 

• k o r n y c h I p łc iowych 
CEGIELN1ANA 15, Teł. 149-07. 
' rzyj tnt i ie od gods. 8 — 11 I od 4 — 8 

w o t e i . i ete < tu> eta od godz. 9 — 1 . 
CENY LCCZNK OWE. 

Okręgowy Ośrodek W F w z y w a do 
zapisywrnia sie na bezpłatne kursy na 
uki pływania w basenie zgierskim, któ 
rc rozpoczną się w najbliższym czasie 

odbywać się będą w każdy piątek od 
goclz. 18-ej do 19-ej pod kierunkiem dy 
plomowancgo ins'ruk;ora PZP st. sierż. 
Rudnickiego. Lczestnicy kursu korzys 
tać bedą również z ulgowego przejaz­
du tramwajem podmiejskim. Zapisy w 
kancelarii Ośrodka, w DOK IV ulica 
11 Listopada 85, pokój Nr. 2 w godz. 
11—13-ej. 

Mecz nledz'elny ŁKS-u — Warsza­
wianka będzie przedostatnim meczem 
ligowym w tym roku w Łodzi. Ma on 
specjrine ważne znaczenie dla Warsza 
wianki, która w razie ewentualnej po­
rażki straci wszys'kie szanse utrzyma­
nia sie w Lidze. To też Warszawianka 
wystąpi w możliwie najsilniejszym skła 
dzie. przyczem w bramce zagra nnl-
prawdopodobniej Jachimck. Należy 
przypomnieć, że mecz ŁKS—Warsza­
wianka był już w Łodzi rozegrany i za 
kończył się zwycięstwem ŁKS-u ,w 
stosunku 3 : 0. lecz nzskutek znanego 
pro-cstu ..koszulkowego" został unie­
ważniony i obecnie odbędzie sie ponów 
nie. Drużyny mają wvs łnpić w nas'ępu 
'<icvch składach: ŁKS; Frymarkicwicz, 
Gałecki. Karasiak, Pcgza I, Pegza I I . 
Janczyk, Miller. Sowirk. Tadeusiewicz, 
Herbs:reich I Król. Warszawianka: Ja-
chimek. Zwierz. Krysiński. Halin, Sro­
czyński, Makowski, Mazgaj, Prosator, 
Ketz, Piliszek. Korngold. Sędziować be 
dzie p. Sznajder z Krakowa. 

Początek meczu o godz. 11-ej przed 
południem. 

W niedzielę drużyna piłkarska Union 
Tcuringu rozegra w Pabjanicach towa­
rzyski mecz piłkarski z zespołem P T C , 
który znaduje się ostatnio w b. dobrej 
formie. 

W nadchodzącą niedziele meczem 
Ł T S U — Makabi zrkończone zostaną 
tegoroczne gry o mistrzostwo w piłce 
nożnej w Łodzi. PZPN zarządził już bo­
wiem przerwę zimowa, kióra potrwa 
do wiosny przyszłego roku 1 dalsze mc-

Zwazck Pracy Obywatelskiej Kobiet urzą, czc o mistrzostwo klasy A i 13 obconej 

jąc bardzo dobrą formę. Po tem spotkaniu 
V7arta prowadziła Już 7:1. 

W półśredniej Anioła ( W ) przegrał z 
Dayldem z Mannoweru. 

W średniej młody bokser niemiecki Rust 
znokautował w pierwszej rundzie Wolnla-
kowskiego. Było to jedyne zwycięstwo 
przez k. o. 

W półciężkie] Luecke (N) dzięki więk­
sze] rutynie wygra! nieznacznie na punkty 
T Szymurą. 

W wadze ciężkiej Stelnmetzger (K) od 
niósł nieznaczne zwycięstwo na punkty 
nad Karpińskim. 

zy ul. Rokicmskiej 41, ul. Li 
24. ul. Drewnowskiej 88, w 

dza akadcmje prz 
manowsk.cgo 12 
sali Oeyera przy ul. Piotrkowskiej, i Al. Ko­
ściuszki 67. 

Wszystkie organizacje, które bedą brały 
udział w nabożeństwie, defiladzie i odsłonię­
ciu tablicy przy ulicy Ogrodowej pod nr. 84, 
winny przybyć na Plac Hallera już o godz. 
9.30 rano najpóźniej. 

W nabożeństw'..- młodzież szkolna zwlasz 
cza Idas niższych i nie posiadająca ciepłego 
ubrania nie potrzebuje uczestniczyć. Dyrek­
cje i kierownictwa szkół dla swej młodzieży 
winny urządzić lokalne nabożeństwa. 

Mistrzem cercmonjl, do którego o ustawie 
nic na placu Hallera w czasie nabożeństwa I 
defilady zwracać się należy jest p. dyrektor 
Hipolit Piątkowski. 

NABOŻEŃSTWO. 
Udział w nabożeństwie przylmą organi­

zacje społeczne, które w ciągu dnia dzisiej­
szego i soboty, w godzinach od 9 do 14 zr(o 
szą swój udział do sekretarza komitetu p. Bar 
czewskiego w gmachu zarządu miejskiego, 
plac Wolności 14, pokól 15 tcl. 218-29. 

Udział w defiladzie przyjmuje tvlko woj­
sko, policja, przysposobienie wojskowe, or 
ganizacie b wojskowych I straże pożarne. 

Dr. Z. H E N R Y K O W S K I 
Choroby skórne, weneryczne i płciowa 

przeprowadził się na al. 
O i o t r k o w s . « ą 8 S . teł. 143-63 
Drzyjmuje od fi—II i od 6—9 wlecz., w nie­

dziele i święta od 9—1 ppoL. 
Ola pań oddzielna poczekalnia. 

~ D r . med. N I T E C K I 
p o w r ó c i ł 

choroby skórne , w e n e r y c U ł 
• moczop c owe. 

NAWROT S2. front, I piętro — TeL 213-18 
f rayjmu r od e — li rano . od > — .< wlecą, 

w niedziel. • twlete od w do 13 w pot. 

D r . med . 

S. K R Y Ń S K A 
C h o r o b y s k ó r n e i w e n e r y c z n e 

t kob i ety ' d z i e c i ; 

S i e n k e w i c z a 34, Tel. 146-10 
orzvimu;e od I I—I 1 od 3—A onpol. 

Lecznica ( \ - V C \ u 

C . b r c t L e r t j i t j c m y N U W Ł U F T 

C Ł C W a A 9, t e e f o n 142-42. 
^rjy niują lekarze we wszystkich spec alnosciacb 
Anal izy I t h r r s k e , z a a t r z y <i R e n i g e n , 

l a m p a k w a r c o w a 

STACJA ZAPOBIEGAWCZA 
czynna ca łą dobę. f OKA O A 3 zł . 

Za teks. ogłoszeń 
redakcla nie odpowiada. 
Doktór T R E P M A N 

specjalista chorób wenerycznych. 
akórnvch. -"ezooiclowych. 

M1ESZK A obecnie: Zawadzka 6, fr. tl piętro 
tel. 234-12- Przyjmuje od 8—12, 2—4 i G- 9, 
w niedziele i święta od 8—1 w południe. 

Ola oań oddzielna poczekalnia. 

Dr. med. Łucja Makower 
c h o r o b y s k ó r n e I w e n e r y c z n e 

(Kobiety I dzieci). 

Wólczańska 117. 
przyjmuje od 9 — l i i od 6 - o wiecz. 

* niedziele i Święta od 9-12. Ceny iecznicowe 

D o k t ó r 

W . L A G U N O W S K I 
P i o t r k o w s k a 70 , te ł . 181-83. 

S p . e . choroby . k o r a . , w . n . r y c i n . • moesop lc lowe 
Lecienle niemocy płciowej. Oablnei Koentgeno-lecznlczy. 
Przyjmuje od B.30—10 r. t do 2 I pot I od fi do B I pól wleci. 
W niedziele I święta nd 10— I. Oddzlelnapoesekslnla d l i pad J 

O l i iilesamoznyeb ceny lecznico. . . 

rundy będą kontynuowane najprawdo­
podobniej od końca marca, w którym to 
czasie rozpoczną się również mis;rzo-
stwjt klasy 

W ciągu sobo*y I niedzieli rozegrane 
zostaną w Łodzi pozostałe mecze o mi­
strzostwo klasy B i C w grach sporto­
wych. 

Na nadzwyczajne walne zebranie 
Polskiego Związku Towarzystw Kolar­
skich do Warszawy wyjeżdżają z ra­
mienia ŁOZK pp- prezes A. Thicle, Ga­
łecki, Krachulec, Wicrucki i Szymań­
ski, a pozatem wyjadą delegaci paru 
klubów łódzkich. Wyjazd nastąpi już 
w dniu jutrzejszym, albowiem w sobo­
tę w godzinrch wieczorowych odbę­
dzie się w Warszawie konferencja okrę 
gów opozycyjnych, na której dojdz'e do 
porozumienia co do wysunięcia wspól­
nych kandydatur do noweeo zarządu. 

Odbyła sie w t odzi konferencja de­
legatów wszystkich klubów robo'ni-
czycli zrzeszonych w WSKO, na której 
po dłuższej dyskusji uchwalono Jedno­
myślnie rezolucję, domagającą się kate­
gorycznie utrzymania na dalsze lata 
obowiązującej piłkarzy karencji. Rezo­
lucja ta została przesłana odpowiednim 
władzom_nil karskim. 

— W środę wTeczoretn Warta poznań­
ska rozegrała mecz bokserski w Bremcrha 
ven z reprezentacją Dolnej Salcsonjl, prze­
grywając w stosunku 7:9. 

W wadze muszej Sobkowlak (W) wy­
grał na punkty z Kellerem* 

W koguciej -— Wlrski (W) zremisował 
z Ruppem. 

W piórkowej — Waal (Niemcy) przegrał 
na punkty z lżejszym o kategorję Rogal­
skim. 

W wadze lekkie] rozegrano nsjladnlejsri* 
walkę wieczoru mljdzy Splńskhn ( W ) a 
Walkowlaklem. Zwyciężył Sipiński, wykazu-

Str. • 

Życie ekonomiczni* 
BAWEŁNA. 

NOWY JORK: loco 1240, listopad 12 12 
grudzień 1216—12.17, styczeń 1222 

LIVLRPGCL: loco 6 80, listopad 6.54 
gr«;dztcn 6.52, styczeń 6 52 

Egipska: loco 8 59, listopad 880 , gru­
dzień 8 26, styczeń 8 2 9 

BREMA: loco 14 37. grudzień 13.87, sty-
czeń 1401, marzec 1417 

Waluty, dewizy i atoie 
WAHANIA KURSÓW DEWIZ. 

Odchylenia kursów dewiz były naogół nią 
znaczne. 
SŁABSZE USPOSOBIENIE DLA PAPIERÓW 

PANS fWOWYCH. 
Zarówno w grupie ,K>*yczek premjowycli 

l w dziale innych papierów państwowych 
panował nastrój słaby. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Budowlana 4625, Dolarowa 5300, Invsi 

go 94'. 
7 * H.U.K. 88 25, 8% B.O.K. 9400, 7% t 
Kom. B.G.K. 8325, 8 « Obi. B O.K. 94 
8K Przemyślu Polskieao 7850, 44% Zi. 
sklc w Warszawie 49.50, h% m. Warsz. 
6900, 5' i m. Warszawy 1933 r. 58 
6% Konwersyjna ni. Warszawy 8 i 9 i * 
56 29, 5% m. Lublina 1933 r. 42.50, 5% fu. 
Lodzi 1933 r. 61 00 

AKCJE. 
Pank Polski 93.00, Węgiel 12 25, Lil­

pop 10.50—10 40 
GIEŁDA ZBOŻOWA. 

WARSZAWA, 9. 11. — Notowania Oieł-
dy Zboźowo-Towarowej pozostają bez zmia­
ny Ogólny obrót 2189 tonn, w tem żyta 500 
tonn. Usposobienie spokojne. 

POZNAŃ. 9. 11. — Urzędowa cedu'a Gi 1 
dy Zbożowo - Towarowej. Ceny orientacyj­
ne: iyto 15 50—15 75, (usposobienie nndal 
wyczekujące); pszenica 16.00—1650, ma'c.i 
żytnia I gat. 0-55% 21.50—22 50, maka i « -
zowa 0-95% 17.00—18.00 (usposobienie spo 
kojne), mnka pszennr I gat. lit. A 2< i 
27.75-3025 

OBCHODY,IMPREZY. 
ODCZYTY i WYSTAWY. 

Kursy radjotechnłczne w Polskiej YMCA. 
Informacje w sekretarjacie. 

Wystawa porcelany \ obrazów, zorgani­
zowana przez Łódzkie T-wo Zwalczania Ra­
ka — Piotrkowska 135. 

APEL DO KAWALERÓW „VIRTUTI MILI-
TARI" 

1) Zarząd Okręgowy Koła Kawalerów 
Orderu Wojennego „Vii tuti Mlitari" w Lodzi 
za naszem pośrednictwem wzywa wszystkich 
członków do wzięcia udziału w uroczystem 
obchodzie święta narodowego w dn';u U li­
stopada. 

Zbinrka w niedzielę o godzinie 8 rano w 
lokalu własnym przy ul. Przejazd 46. skąd 
nastąpi przemarsz na plac gen. Hallera. 

AKADEM JA W POLSKIEJ YMCA 
W niedzielę dnia 11 listopada o godz. 

1930 Polska YMCA w Łodzi Piotrkowska 
Nr. 86. urządza Akademie z okazji 16-lecia 
odzyskania niepodległości Polski. 

Na program obchodu złożą sie: okollcz-
noścowe przemówienia, deklamacje, recyta­
cję i część muzyczna. 

Wst?p dla wszystkich bezpłatny. 
ZY. ZW. STRZELECKIEGO 

W dniu 11 bm. o godz. 17 w Rocznice 
Odzyskania N enodległości odbędzie się w 
lokalu Akademickiego Oddziału Związku 
Strzeleckiego w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 
101 uroczystość Przyrzeczenia Strzeleckiego 
Po uroczystości wesula wieczornica braci — 
strzeleckiej z tańcami. Sympatycy będą mile 
widziani. 
KATOLICKI UNIWERSYTET ROBOTNICZY 

Diecezjalny Instytut Akcji Katolickiej o-
twlera, jak w latach poprzednich Katolicki 
Uniwersytet Robotniczy w gmachu własnym 
przy ul. Gdańskiej 111. 

Wykłady w roku bieżącym rozpoczną się 
w dniu 16 listopada o godz. 19 wicczo~rem 
w świeżo odnowionej i powiększonej sali. 
Wykiady będą trwały do Świąt Wielkanoc-' 
nvch w r. 1935, a przeznaczone są na nie nam' przedmieście Nowego Jorku, przeżyw 
wieczory we wtorki i piątki od godz. 19—21. 1 j a c e Gaśnic przełom dwóch stuleci. Obje 

wmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmtmmmmBBs < 
SPIS POBOROWYCH ROCZNIKA 1914. 

KTO MA SIĘ STAWIĆ JUTRO? 
Jutro (w sobotę), d. 10 b. m. winni sk> 

stawić w lokalu Wydziału Wojskowo - Po­
licyjnego Zarządu m. Lodzi przy ul. Piotr­
kowskiej 165 mężczyźni rocznika 1914, za­
mieszkali na terenie 5 Komisariatu P. P... 
których nazwiska rozpoczynają się na litery 
P I R oraz zamieszkali na terenie 13 Komi-
sarjatu P. P. na litery T. U, W, Z, Ż I 2. 

Spis odbywa się od godz. 8 do 15 (w 
soboty od godz. 8 do 1330). 

MIĘDZYNARODOWA WYSTAWA PLA­
STYCZEK. 

Międzynarodowa wystawa plastyczek zo­
stała otwarta wczoraj o godz. 7 wiecz. w sa­
lonach Instytutu Pronsgandy Sztuki w Pa^ku 
Sienkiewicza w Łodzi. 

„PRZEDMIEŚCIE" — W „CAS1NIE". 
Film należy do modnej ostatnio serji o-

brązów przedwojennych. Przenosimy się C 
kilkadziesiąt lat wstecz 1 oto wyrasta prz. i 

I:-
Wstep na wykłady zasadniczo wolny dla 

wszystkich katolików, głównie jednak, lak 
w latach poprzednich, liczy Diecezjalny In­
stytut Akcji Katolickiej na młodzież ze sfer 
robotniczo - rzemieślniczych, grupująca SIR 
w stowarzyszeniach paraljalnych. Prelegen­
ci będą głownie uwzględniali potrzeby orga­
nizacyjne parafij, jak uzyskane wiadomości 
zużytkować na terenie parafjl. 

Zapisy na Katolicki Uniwersytet Robotni­
czy przyjmują wszystkie parafje łódzkie oraz 
seUretarjnt Katolickiego Unwersytctu Robot­
niczego przy ul. Gdańskiej 111. 

„HERBATKA TOWARZYSKA" U OGROD­
NIKÓW 

Wojewódzki Związek Ogrodniczy w Lo­
dzi oddział w Łodzi, chrąc pobudzić życie to­
warzyskie swych członków I sympatyków or 
ganizacji ogrodniczej — rozpoczyna cykl — 
„Hcrhatek Towarzyskich" w lokolu własnym 
ul. Piotrkowska 89 — drugie podwórze. 

„Herbatki"— pozwolą stałym bywalcom 
spedz ć czas w miłym i wesołym nastroju w 
pirknym lokalu tonącym w powodzi kwiecia 
i zieleni. 

Zaczynamy w sobotę 10 listopada n codz. 
21-ej przy doborowej orkiestrze pod klerów 
nictwem p. Dworakowskiego i smacznym bu 
fecie. Mamy wrażenie, iż całość ściągnie li­
cznych i miłych gości a więc czekamy sobota 
10 listopada. 

tyw aparatu przesuwa się po zaułkach, rt; 
da się do mieszkań prywatr 
rywkowych, demaskuje ówczesne ambicj 

n B D l r f t l i * ubuo. ie;nry. rejiirk , 
U S K J | 4 4 ? \ I Lltuterja łlota 1 erebrna 

N a i t a o i e | 
) A \ PLACEK 

B r z e z i ń s k a L O . 

D o k t ó r W U Ł K O t f r Y d K l 
PRNPROKŁDIL, , ) E N L U L 

C « g i e l m « » 4 U , t e i . *38 02 . 
Chorooy enerycz»e. moczoplciowe i skórne 

Wr.yjmuje od j-ndr, "—lv, od «—a » niedziele 
i (wl ( ta od V — l 

Ola "ań o.liz e na poc<akalnia 

D r anod. 

K L A K A M A R GOLIS 
G a o i n e t f i z y k a l n e g o l e c z e ń a 
(Kwarc, D.aterniia, Elektroterapja i t p.) 

Piotrkowska 113, m i t 
Przejmuje od g. 10 — 1 i od 8— 7 w. 

D o k t ó r i ł i i ; l C ̂  i i i M 
Spec a l ia ta chorób a k ó r n y c i i w e -
n e r y e m y c h L e c z e ń e niemocy plciowei. 
f o i u a n i o w a a a . t e i . 2 0 1 - 9 3 
'r iy muio od 8 - 1 1 rano o d 5 - 0 w i e c i . 

w n i e d z i e l e • (weta od o — 1 

ZAGINĘŁA legitymacja zapomogowa 
Wincentego Kuoieckiego, Abramow&kije-
go33 . 1 

CHORZY NA RUPTURY, SKRZYWIENIE 
KRECGSŁUPA i RCZNE KALECTWA! 
POIROC i s k u t e k bez o p e r a c j i i 
R U P T U R Y , Jrtotet kaleetwi n i * wotno zunledbyweć, ddyS 
łkutkl dla tre la ludakie^o 14 bnr.tao nlcbeiplecane. Rup-
(ara staje sie wiatką |ak i łowa ludzka I spowodować mo­
ta śmiertelne powikłani* klsiek. 

Specjalne lec incze oand;itr ortopedyczne rumowe mn­
ie] metudy usuwają radykalnie najniebezpieczniejsze I n«j-
zastarzalsze ruoiury: u metczyzn kobiet I dzieci bez oper.cjl. 

N A 8 BZY . I S W I B i i E kręgosłupa przeciw tworze­
nia sit Karbów I grółllcy kości lecznicze gorsety ortope-
dvrzite. Dla skrzywienia nóg, płaskich I bolących siup. 
wkłady ortopedyczne. Sztuczne nogi i ręce. N . obultenl* 
zoła ka I kiszek lecznlcre b.ndate brzuszne oraz spec, 
bauddte na rupturjr powrotne pa oper.ejL 

Z a k ł a d Or topedyczny* 

Spec. Crtop. J. k a p a p o r t ze Lwowa 
Łottż, u l . w o l c i a a a l i a Nr. 10, (front, parter) la,.. 2^1-77 

SO-Ietaia praktyka i pełna gwarano.a. 
H m a M 9 ° d 1 w r z e s n * 4 ! * 3 4 r. p r z y j m u j e t y l k o 
I B l J u g D n oaobiście. Ubezpie •tonyr.o * hasie Cbo-

^ rycn ni. Łodzi przyjmują Oaobiste 1 iawente 

Dyr . | . BaaaatjaS 

Ceny przystępne. 

aszam publicznie, 

I 

cboryr.b jest konieczne. 
PODZIĘKO W ANTB. 

r3 WPan Dyr. J. Rapaport zam. w Lodzi ul. Wólczańska 10, 
wyratował mnie bez operacji z niebezpiecznej ruptury i zastosował mi banda! 
ortored., który byt dla mnie nader zbawiennym środkiem. Jestem zupełnie zdrów 
1 do pracy zdolny, za co składam gorące podziękowanie. Lódż. d. 214 1934. 

Ontabek St. ul. Dąbrowska 25. 

upodobnia, czasami popatrzy ze złosllw:* i 
ronją, Intencją skarykaturowania, c . 
jednak z łezką 

sentymentalnego rozrzewnienia. 
Scenariusz opowiada o walce dwóch bohate­
rów przedmieścia, walce o popularność. Wal 
ka ta obfituje w momenty humorystyczne, ale 
nie brak Jel tez 1 dramatycznych. <r 

Piękny film zdobywa widza swa surowa 
prostotą, unikaniem taniego efekc;ar?twa i 
znakomitą gra koncertowe! czwórki: Watla-
ce Hcery, Jackle Cooper, Ocorge Raft 1 Fay 
Wray. 

C o o a s p o p r a c y r o t w s i s l i ? 

Teatr Miejski — Intryga i miłość 
Teatr Popularny (Ogrodowa 18) — Ślu­

by panieńskie 
Teatr rewjl „Alhamba" — Hajda tró|ka< 
Teatr rewii „Banda" — Banda naprzód! 
Adria — Maskarada 
Bajka — I. Przygoda o północy; I I . Chal­

lenge 1931 roku 
Bratnia Strzecha — I. Biały mustang; 

11. Byłem ci wierny... 
Capitol — vjva Vil1a Jtui&icJT • 
Caslno — Przedmieście 
Corso — I. Zdobywcy; II. Zakazana me-

lodja 
Czary — I. Wanima; II . Nowoczesny bo­

hater 
Europa — Co mól mat robi w nocy? 
Grand • Kino — Eskimo 
Metro — Maskarada 
Mimoza — I. Handel żywym towarem. 

H. Demon złota 
Miraż — Całuj rrmle jeszcze 
Ludowy — Prokurator Alicja Horn 
Luna — W wiedeńskiej kawiarence 
Oświatowy — 1. Krew cygańska; U. Żójy 

ta maska 
Pałace — Kleopatra 
Przedwiośnie — Karnawał 1 miłość 
Rakieta — Kochałam go— 
Rekord — L Szatański cowboy; II. Bi. 1 

ły upiór 
Sionce — I. Morderca; 11. Pat i Palachor 

Jako strzelcy 
Stylowy — Otchłań życia 
Sztuka — Cień szczęścia 
Zachęta — L Csibi, U. Pocałunek prze, 

lustrem 

C o z g o t o w a ć j u t r o m o V i a l ? 

Zupa fasolowa. Gulasz z kartoflami 
Kompot. 

1 WINSZUJEMY. 
Jutro. Andrzejowi. 
Wschód słońca 6.44 
Zachód słońca 15,57 
Długość dnia 9.13 
Ubvło dnia 7iL2 
Tydzień 4? 



Słr. « 
Nr T>8 

Osobliwa apteczka Abisyńczyka. 
Pewien lekarz zagraniczny zwiedził nie­

dawno Abisynję 1 tak maluje swe wraże­
nia, odniesione w tym egzotycznym kraju 

— Cudzoziemiec zetknąwszy się po raz 
pierwszy z ludności Abisynji doznaje prze 
dewszystklem (zwłaszcza, gdy Jest leka­
rzem) wrażenia trudnego do pojęcia, 

nieprawdopodobnego wprost brudu, 
przyjmującego wprost groteskowe formy, 
każącego się spodziewać, źe w kraju tym 
szaleją wprost rozmaite choroby, a specjał 
nie epidemje. Tymczasem rzecz przedsta­
wia się wręcz przeciwnie, choćby to brzmią 
lo najbardziej paradoksalnie. Spróbujmy 
wsadzić Abisyńczyka ,który nie należy do 
plemion matiometańsklch, zobowiązanych 
przez przepisy swej religji do pewnego mi­
nimum czystości, w czystą odzież, kaźmy 
mu się przez jakiś czas gruntownie myć i v 
lokujmy go w pomieszczeniu jako tako u-
wolnionem z brudu i robactwa — Abisyń-
czyk ów nietylko prawie bez wyjątku czuć 
będzie się 

strasznie nieszczęśliwy, 

lecz również — wyrwany ze swych przy­
zwyczajeń życiowych — zacznie chorować. 
Twarda natura prymitywnych szczepów a-
bisyrisklch jest zatem ich najlepszą i — wy 
jąwszy cięższe przypadki — zupełnie wy­
starczającą ochroną. 

Prawdziwemu Ablsyńczykowi w razie 
choroby wystarczają zupełnie tubylcy ł bar 
dzo wpływowi znachorzy, oraz rozmaite 
amulety ze szklanych perełek i metalu... Po 
nadto jako leków używa się tam rozmai­
tych części ciał zwierzęcych: a więc skóra 
wężowa chroni 

mina się całkowicie o pierwotnej dolegli­
wości. Często jednak chory umiera wskutek 
poparzenia lub zakażenia krwi. 

W bardzo zręczny sposób natomiast u-
mleją tamtejsi znachorzy obchodzić się z 
ranami. Nawet przy najgłębszych ranach 
wypadki zakażenia są bardzo rzadkie. Zna 
chor posługuje się bardzo ciekawym środ­
kiem dezynfekcyjnym, mianowicie przed za 
szyciem rany 1 po dokonaniu tej czynności 
posypuje chore miejsce grubą warstwą nie 
zwykle ostrego czerwonego 

pieprzu berberyjskiego, 
który swą siłą przewyższa wszelkie inne 
korzenie. Zacisnąwszy zęby pozwala tuby­
lec na tę procedurę, której Europejczyk ni-
gdyby nie wytrzymał. Nawiasem należy 
stwierdzić, że ów pieprz jest w Abisynji 
ulubioną przyprawą potraw, których smak 
wykrzywia twarz Europejczyka grymasem 
wprost bólu i spala mu podniebienie i prze 
wód pokarmowy jak rozpalone żelazo. 

Z wystawy Sztuki Belgijskiej. 

Na otwartej w salonach Instytutu Sztuki 
wystawie Sztuki Belgijskiej zwraca m. In. 
uwagę piękne popiersie króla Belgów Leo­

polda U, dłuta T. Vincotte'a. 

30 puharów i 20 meda^ 
zdobyła 10-letnia dz iewczynka. 

Drobne bronzowo-skóre dziewce?, 
10-letnia Byramma, jest w tej chwili chlu 
bą całych Indyj. Dziewczyna ta zdobyła 
niedawno światowy rekoid w wyścigu 
wytrzymałości w pływaniu, pływając 
przez 18 godzin i 18 minut-
bez przerwy. W uznaniu za ten wyczyn 
otrzymała 10-letnia pływaczka 30 puha 
rów i 20 medali. 

Podczas uroczystego wręczenia tycli 
trofeów malej zwyciężczyni przedstawi 
ciel rządu wygłos i ł przemówienie, w 
którem porównał Byramme do znanej 
lotniczki Amv Mollison i oświadczył , że 
powinna ona być zachęcającym do na­
śladowania przykładem dla wszystkicl ' 
kobiet w Indjach. -

Japończycy doli m i „gór mięsa" 
Sympatję zdobywa zapaśnik z figurą bokcera 

Pośród małych, smukłych „Jaipończy 
ków zapaśnicy zawodowi „sumo" two 
rzą jakby osobna, rasę. Są oni prawie 
wszyscy dwa metry wysocy, bardzo gru 
bi i ważą nieraz do 4 centnarów. Stosu 
je się osobne „metody chowu", specjal­
ną dietę, by wyhodować tych olbrzy­
mów. Jak prawie we wszystkich gałę­
ziach sztuki i zawodach Japonji, przy-

Przyszły aparat stratosferyczny 
uniezależni lotnictwo od pogody, 

przed reumatyzmem 

i bólem zębów, wysuszony grzebień kogu­
ci nie dopuszcza do jątrzenia się rany, a 
świeża krew barania leczy rozpowszechnio­
ny tutaj szeroko lues, zawleczony przez 
Maurów. Najważniejszą jednak rolę w tu 
bylczej sztuce lekarskiej odgrywa nawóz 
krowi, produkt wobec obfitości bydła sto­
jący zawsze poddostatkiem do dyspozy­
cji. W rozmaitych chorobach, a zwłaszcza 
w razie ataków malarji kładzie się chow 
go na środku chaty na podłodze i pokrywa 
jego całe ciało z wyjątkiem oczu, nosa 1 
ust grubą powłoką tego osobliwego lekar­
stwa. Metoda ta dziwnie przypomina 

nasze kąpiele borowinowe 

i podobno ma niemal zawsze cudowni" 
skutkować. 

Bardzo częstym sposobem leczenia jest 
wypalanie chorego miejsca rozpalc; em że 
lazem. Skórę wokół chorego miejsca po­
prostu wypala się, a chory mimo straszli­
wych bólów poddaje się pokornie tej o-
kropnej procedurze, w czasie której ciało 
pall się aż do kości i można sobie łatwo 
wyobrazić, że wśród takich boleści zapo-

Gorączkowa praca w labora tor iach . 

P O D S Ł U C H A N E 
D U S Z A . 

— Czy pan wierzy w wędrówkę dusz? 
— Tak 1 to od czasu, kiedy uciekł mój 

kasjer. 
— Co ma kasjer z tem wspólnego? 
— On był przecież duszą mego Interesu. 

Z E M S T A . 
Zygmunt spotkał starzejącą się aktorkę, 

która skarżyła się na obojętność publiczno­
ści, która ją kiedyś podziwiała. 

— Trudno, — usiłował ją Zygmunt po 
cieszyć — trzeba się pogodzić z tem, że 
me można zawsze pozostać takim, jakim 
Się było-

Rozczarowana aktorka odparła z przeką 
sem: 

— A Jednak można. Jeżeli się było grub 
laninem, to się nim też pozostanie 

SŁUSZNIE. 
— Artystą trzeba się urodzić.... 
— Słusznie. Bo jak się kto nie urodzi, 

to czy może być artystą? 
: • 

BEZ ZMIANY. 
— Jak się czujesz w stanie małżeń­

skim 7 

Aktorka: — Jak na deskach teatral­
nych. Jedna scena następuje po drugiej. 

N IEPOROZUMIENIE. 
— Czy urodził sie kiedyś w waszem 

mieście jakiś wielki człowiek 7 

«— Nie, tylko same małe dzieci. 

PRZYJACIÓŁKA. 
— Wczoraj wszyscy podziwiali mo­

je zęby. 
— Czy podawali je sobie z rak do 

•ąk? ^ q 

Jak już donosiliśmy obszernie dwaj 
angielscy lotnicy, zwycięzcy w giganty 
cznym locie z Londynu do Melbourne, 
W . Scott i Campbell Black dokonali fan 
tastycznego czynu, przebywszy prze­
strzeń 19,100 kilometrów w przeciągu 
71 godzin. 

Lecący za nimi wielki handlowy samo 
lot holenderskiego towarzyst. lotnicze­
go, pilotowany przez Morla i Parmernie 
ra, dokonał 

Jeszcze ważniejsze] próby. 

Dowiódł on możliwości szybkiego połą­
czenia pocztowego samolotem Europy z 
Azją i Australią. 

W tych samych dniach osiągnięto 
dwa nowe rekordy, które wywołały w 
ca.'ym świecie wielkie wrażenie. Włos­
ki porucznik Agello, który od 10 kwjet-
nia 1933 posiada zaszczytny tytuł "naj­
szybszego człowieka na świecie" pobił 
własny rekord szybkości 682 kilome­
trów i 78 metrów na godzinę i osiągnął 
nowy rekord szybkości 709 kilometrów 
202 metrów na godzinę. 

Jednocześnie profesor Piccard 
wzniósł się ponownie balonem w strato 
sferę i poczynił na wysokości 16.00U 
metrów bardzo poważne studja nauko­
we. 

Wobec tych niezwykłych czynów na 
suwa się obecnie pytanie, który z nich 
posiada największe znaczenie praktycz­
ne? Rekordowy lot długości Scotta i 
Campbela? Obaj zwycięzcy wylądowali 
w Melbourne zgłuszeni i wyczerpani. 
Szybkość AgeHa ?'— WszystKie te zdu­
miewające czyny nie posiadają w rze­
czywistości większego znaczenia dla 
rozwoju lotnictwa. 

Bo obecny stan techniki nie pozwala 
na budowanie maszyn, których konstru 
keja mogłaby wytrzymać 

podobne sztuczki lotnicze 

w codziennej komunikacji. Jeśli się to 
wogóle udało, to dlatego że dawne apa 
raty zaopatrzone w doskonałe, silne mo 
tory. które nie odpowiadały w zasadzie 
ani materiałowi, z którego zbudowano 
maszyny, ani zasadom, na jakich jego 
wmontowano. Gigantyczne loty na ta­
kich samolotach mogą się udać 

raz lub dwa razy. 

Jeśli jednak samolot, który przeznaczo­
ny był do lotów z szybkością 200 k i ­
lometrów na godzinę, zacznie odbywać 
regularnie loty z szybkością 400 do 500 
•kilometrów, musi dojść prędzej czy póź 

niej do katastrofy. Dlatego też rekordy 
powyższe mają jedynie 

moralno znaczenie. 

tak długo, dopóki nie zostaną znalezione 
formuły, które pozwolą podnieść zwy­
czajny poziom lotów na wyżyny lotów 
nadzwyczajnych. 

Zdaniem techników, nie można zna­
leźć takich formuł. 

Istnieją dzisiaj samoloty przewozowe 
mogące odbyć drogę 350 kilometrów n a 
godzinę w przepisanym przez D i a n cza­
sie. Możliwe, że będzie można podnieść 
ich szybkość do 400 i 500 kilometrów. 

Ale to jest 

najwyższa szybkość, 

przytem nie jest pewne, czy uda się za 
pobiegać nieszczęśliwym wypadkom 
w tym stopniu co obecnie. Szybkość 
700 kilometrowa porucznika Agclli, nic 
da się w każdym razie rozpowszechnić 
nawet przez odpowiednie przystosowa­
nie aparatów. 

Czy wogóle nie będzie można osią­
gnąć normalnie wielkiej szybkości? Tak 

Przez wprowadzenie samolotów stra 
tosferycznych. 

I dlatego badania prof. Piccarda ma­
ją o wiele większe znaczenie dla lotni­
ctwa niż brawurowe wyczyny angiel­
skich i włoskich pilotów. Samoloty, któ 
re lecą dzisiaj na wysokości 1.500 do 
2,000 metrów, wzniosą się na wyso­
kość 16 do 20.000 m. 

Bo jeśli nie można zbudować takich 
aparatów, któreby w codziennym regu­
larnym ruchu komunikacyjnym mogły 
lecieć z szybkością włoskiego poruczni 
ka. to jednak istnieje możliwość zbudo­
wania aparatów 

dla wyższych warstw powietrza 

W strefach tych powietrze jest tak 
rzadkie, że nie stawia prawie żadnego 
oporu lecącemu trójmotorowemu samo­
lotowi. ~ Może on więc lecieć z łatwo 
ścią z rekordową szybkością 700 kilo­
metrów na godzinę. 

We Włoszech urządzono państwowe 
laboratorjum gdzie pracuje sie nad teo 
retyczną konstrukcją aparatów strato­
sferycznych. 
Wyniki tych prac zadziwią może wkrót 
ce cały świat. W Niemczech na tem sa 
mcm polu pracują warsztaty Junkersa 
przy wydatnej pomocy . rządowej. W e 
Francji zbudował Farman jedyny apa­
rat stratosferyczny, jaki odbył już lot. 
Farman wstrzymał narazić swoje bada­
nie, ponieważ nie posiada pomocy rzą­
dowej. 

Prócz szybkości, wprowadzi aparat 
stratosferyczny jeszcze inne inowacje, 

Przedewszystkiem uniezależni on 
lotnictwo od pogody. Żadna burza żad­
na mgła. żadne chmury 

nie będą zagrażać pilotom. 
Lecieć będą ponad temi tworami atmo­
sferycznemu które nie przekraczają ni­
gdy wysokości 7,000 m. 

W ten sposób drogę z Paryża do No­
wego Jorku odbyć będzie można w prze 
ciągu 10 godzin. 

Naturalnie, że postęp nauki przynie­
sie również nowe możliwości dzieła 
niszczenia. Eskadra samolotów bombo­
wych w stratosferze uniemożliwi wszel 
ką obronę na ziemi. 

A samoloty wysłane przeciw eska­
drze stratosferycznej, będą zapóźno za 
wiadomione, ażeby móc unieszkodliwić 
w porę nieprzyjaciela. 

CEDR PA Et*! KI * A |UZ 200 LAT* 
Przy wejściu do paryskiego Jardin 

des Plantes znajduje się duże drzewo 
cedrowe, posadzone tam przed 200 laty 
właśnie, w r. 1734, przez głośnego wów­
czas naturalistę i biologa nazw. Bernrvrd 
de Jussieu. Legenda, tym razem niepraw 
dziwa, utrzymuje, że Bernard de Jussieu 
przywiózł cedr, 

jako maleńskie drzewko, 
z saonego Libanu, wraz z dwoma innemi 
cedrami, umieszczonemi naonczas w do 
niczkach. Dwa drugie zmarniały po ki! 

OSCHŁA J U Ż Z IEMIA. 
O S U S Z M Y ŁZY.. . 

^ Czy Twoje środowisko zawodowe 
Pr^t3^* l"ui S 'S opodatkowało na rzecz po 

wodzian? 

kunastu latach tylko obecny cedr żyje 
dotąd, rozwija się wspaniale i rzuca co 
raz wiece cienia naokoło siebie. M a to 
być jakoby pierwszy egzemplarz cedru 
jaki rośnie na ziemi francuskiej. 

Co do ostatniego punktu, że jest to 
pierwszy cedr we Francji — mówi spra 
wozdawca paryskiego „Journal des De-
bats' — to być może. Co do pierwszego 
jakoby to miał być cedr, przywieziony 
osobiście przez p. Jussieu z samego L i 
banu — to nieprawda. P- Jussieu nigdy 

nie był w Palestynie, 
a więc nie dotknął nogą gór libańskich. 
Głośny naonczas naturalista francuski 
otrzymał trzy egzemplarze cedrów l i ­
bańskich w doniczkach, od ówczesnego 
dyrektora angielskiego ogrodu botaanicz 
nego w Kew. pod Londynem, przewiózł 
te trfzy doniczki do Francji i ofiarował 
je paryskiemu Jardin de Plantes. 

Jeden z tych cedrów utrzymał się 
szczęśliwie, rozrasta się od dwustu lat 
w tymże ogrodzie, którego jest do dziś 
jedną z najcenniejszych ozdób. 

szłych zapaśników już w młodym w i . 
ku przyjmują na własne znani i doś­
wiadczeni zapaśnicy i wychowują ich 
odpowiednio. Zmys łow i Japończycy 
dla osobliwości odpowiada sumo z je" 
go o lbrzymicm cielskiem, ważna jest 
też wielka wa.ga. ponieważ w zapasach 
japońsk ;c' i nietvle jest hańbiacem być 
powożonym ile w s p a r t y m z r ingu. 

Wa lk i o mistrzostwo odbywam sie cr 
rocznie w stolicy Tok io w styczniu i 
maju wed ług t rac lyd i od 250 lat w obrc 
bic świątyni Fkoh-I in. gdzie w roku 
1909 zbudowano 

nowoczesna olbrzymią arenę 

mogącą pomieścić przeszło 10.000 lu­
dzi. W dawnych czasach przedstawienie 
zapowiadały bębny z wieży drewnia­
nej Dzisiaj miejsce bębnów zajmuje ra­
djo. a wielkie domv towarowe wystta 
wiaia w w i t rynach fotografio*walczą -
cycl i . 

Podzieleni na obóz wschodni i zachód 
ni, siedzą zapaśnicy dokoła okrągłego 
ringu, k tóry ma 7 metrów średnicy icst 
posypany piaskiem i obstawiony wor­
kami z ryżem Nad arena wznosi się bal 
dachim. w którego czterech rogach sie­
dzą czterej . .starsi" czv!i s"d- ' : - vic. 
dawniejsi zapaśnicy. Wła.śc.wy sędzia w 
stroju s tarożytnym w y w o ł u j P".rv. Za 
paśnicy występuj.} przeważnie pod i seil 
doimnami poctyckiemi. Jak ..brokat kle.' 
no 'ny" , ..kwiat szczytu" , zorza po*;in­
na", „biria wyspa" itd. Zapaśnicy k! isy 
mistrzowskie j występują w pompatycz 
nych, haf towanych fartuchach. 

w towarzystwie giermków, 

z k tó rych jeden niesie miecz parady. Za 
paśnicy walczą prawie zuncl i r? n • 
Sędzia przestrzega starannie, żebv \vf.1 
ka rozpoczęła się w chwi l i , k iedy obaj-
zapaśnicy równo oddychają. 

Jak w wszystk ich innych dzłedzinr.ch 
tak i w zapaśnictwie dokonuje się w 
Japonji od pewnego czasu przewrót- Ko 
losy ustępuia powol i m '0 'sca zrm:•': 
kom wyspor towanym. Mistrz ianofsk' 
tegoroczny Shimisugawa np ma cał­
kiem normalna. pr-"-nomina<>cn figurę 
boksera. W ten sposób „sumo" traci na, 
t radycj i i t łuszczu, zyskuje zaś na w y 
gładzie spor towym 

Nowe monety niemiecH e 

Celem uczczenia 175-ej rocznicy urodzin 
Fryderyka Schillera Bank Rzeszy wypusz­

cza monety 2 i 5-markowe z podobizną 
wielffiego poety. 
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